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Wybory do Izby Gmin

Na zdjęciu: „Kiedy po cwicze-

CIY 
TEL 
W

Poznań
piątek

9 października

Szwedzka delegacja 
kulturalna

odwiedzi Poznań

142 min. zł

Pochlebny bilans
„Batorego"

Minęły dwa lata od wejścia 
flagowego statku Polskiej Ma
rynarki Handlowej ,Ba-
torego” na linię północno-ame
rykańską. 
motorowiec 
ostatnich 24
sów z 
wiózł 
że 6 
rejon

Gdyni 
on w

Nasz pasażerski 
odbył w ciągu 
miesięcy 19 rej- 

l do Kanady. Prze 
tym czasie tak-

wycieczek turystów w 
mórz południowych.

Ogółem przeszło 27 tys. pa­
sażerów z kraju, polonii ame 
rykańskiej oraz obcych oby­
wateli korzystało z usług trans 
atlantyku. Według materia­
łów posiadanych przez PLO 
MS „Batory”jest najlepiej wy 
korzystanym statkiem pływa­
jącym przez północny Atlan­
tyk. Motorowiec zarobił brut­
to ponad 142 min. zł, a jed­
nocześnie uzyskał wiele mi­
lionów dolarów wpływów.

(PAP)
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Huragany i powodzie
Nad niemal całą Hiszpanią, 

a zwłaszcza nad Katalonią i 
Andaluzją przeszły ostatnio 
huragany i gwałtowne ulewy, 
które spowodowały wystąpie­
nie z brzegów rzek i powo­
dzie.

Zderzenie statków
W środę w porcie szczeciń­

skim zderzyły się dwa polskie 
statki „Toruń” i „Kopalnia 
Zabrze”. S/S „Kopalnia Za­
brze” zdruzgotał „Toruniowi” 
dziób oraz wystającą kotwicą 
rozpruł poszycie lewej burty 
na wysokości drugiej ładowni. 
Ofiar w ludziach nie było.

Z Algierii
Według informacji poda­

nych przez sztab algierskich 
wojsk powstańczych w okre­
sie od 29 bm. do 3 październi­
ka wojska francuskie straciły 
w walkach w Algierii 236 żoł­
nierzy.

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane, je­
dynie w dzielnicach wschodnich 
przejściowo duże z możliwością 
lokalnych przelotnych opadów. 
Rano zamglenia. Temperatura 
maksymalna od ok. 10 st na pół­
nocnym wschodzie do ok. 20 st. 
na południowym zacłiodzie, mini­
malna od ok. minus 4 st., miej­
scami na zachodzie do ok. plus 
6 st. na wschodzie kraju. Wiatry 
słabe o kierunkach zmiennych.'

niach 
to....
„ruch

wolny mamy czas”... — 
przede wszystkim w 
idą” manierki i chle­

baki.
CAF — fot. Pchymiak
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Pierwsze wyniki głosowania wskazują
na przewagę partii konserwatywnej
LONDYN (PAP)

Wybory do Izby Gmin rozpoczęły się w czwartek rano 
w nastroju zupełnej niepewności co do ich wyniku, 
gdyż — jak wiadomo — wszystkie obliczenia dokony­
wane w' ostatnich dniach świadczyły o istnieniu chwiej­
nej równowagi między obu głównymi stronnictwami: 
rządzącą dotychczas partią konserwatywną i opozycyjną 
partią labourzystowską.

Od pierwszych godzin wi­
doczna była duża frekwencja 
wyborców, przewidywana zresz 
tą wobec wyjątkowego zainte­
resowania obywateli W. Bry­
tanii obecnymi wyborami.

Głosowanie w całej W. Bry­
tanii zakończyło się o godzinie 
21 czasu Greenwich. Natych­
miast po zamknięciu lokali 
wyborczych rozpoczęto liczenie 
głosów.

Min.Wicha w magazynie pocisków
Min. spraw wewnętrznych 

— Władysław Wicha w towa 
rzystwie dowódcy wojsk 
KBW gen. bryg. Włodzimie­
rza Musia, przewodniczącego 
Prezydium WRN — posła Pa 
wła Dąbka oraz specjalistów 
wojskowych zwiedził 8 bm. 
teren budowy nowego gma­
chu PDT w Lublinie. Jak 
wiadomo saperzy jednostki 
KBW prowadzą tam prace 
nad rozminowaniem i usunię­
ciem wykrytych w czasie ro­
bót budowlanych dużych za­
pasów amunicji zmagazyno­
wanej w piwnicach domów 
zburzonych w czasie wojny. 
Zdaniem specjalistów — pi­
rotechników eksplozja tej 
skoncentrowanej w jednym 
miejscu amunicji zniszczyła­
by domy w promieniu pół ki­
lometra.

Po ' szczegółowym zapozna­
niu się z ofiarną pracą sape­
rów, a także warunkami bez­
pieczeństwa jakie zapewniono 
okolicznym mieszkańcom,

min. Wicha i gen. Muś wyra­
zili żołnierzom i przedstawi­
cielom MO słowa uznania i 
pochwały. (PAP)

Umowa handlowa 
Polska-Jugosławia

WARSZAWA (PAP).
W wyniku rokowań, które 

toczyły się w Warszawie po­
między delegacjami Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej i Fe­
deracyjnej Ludowej Republi­
ki Jugosławii, 8 bm. podpi­
sany został protokół o wy­
mianie towarów7 między obu 
krajami na rok 1960.

W myśl postanowień proto 
kołu, Jugosławia dostarczy 
Polsce: koncentraty cynku,
koncentraty pirytów inne

Z OSTATNIEJ CHWILI

Po otwarciu urn i oblicze-
nlu głosów pierwszych

Flagi NRD 
znów powiewają

Flagi 
wiewają

państwowe NRD po- 
ponownie na dwor-

cach i terenach kolejowych 
szybkiej kolei miejskiej w sek 
tonach zachodniego Berlina. 
Wywieszono je wszędzie tam, 
gdzie w toku prowokacyjnej 
akcji przeprowadzonej we wto 
rek wieczorem udało się za- 
chodnioberlińskiej policji je 
zedrzeć. (PAP)

surowce dla przemysłu hut­
niczego, metaie kolorowe i 
wyroby z nich, wyroby walco 
wane, celulozę, skóry, włók­
no sztuczne oraz szereg arty 
kułów rolno-spożywczych.

Dostawy z Polski ■ obejmo­
wać będą kompletne wyposa­
żenia przemysłowe, maszyny 
i urządzenia, węgiel, koks, 
niektóre rodzaje wyrobów 
walcowanych, wyroby prze­
mysłu chemicznego i farmace 
utycznego, kauczuk syntetycz 
ny, tkaniny, cukier, artykuły 
przemysłowe dla użytku do­
mowego i inne.

Wzajemne dostawy w 1960 
r. określone są sumą 66 min. 
dolarów po obu stronach.

ośmiu okręgach wyborczych 
stwierdzono, że w stanie po­
siadania obu głównych partii 
nie zaszły w tych okręgach za 
sadnicze zmiany.

W pięciu spośród nich, po­
dobnie jak w roku 1955, zwy­
cięstwo odnieśli konserwaty­
ści. W trzech pozostałych La- 
bour Party utrzymała swe po­
zycje.

W okręgu Billercay (hrab­
stwo Essex), skąd nadszedł 
pierwszy meldunek o wyni­
kach głosowania, przyniosło 
ono przewagę konserwaty­
stom. Według nieoficjalnych 
wyników zwiększyli oni tę 
przewagę z 4.206 głosów uzy­
skanych w poprzednich wybo­
rach do 4.822 głosów.

W drugim z kolei okręgu, w 
którym zakończono obliczanie 
kartek wyborczych, w Chelten 
ham (Glouceśtershire), kandy­
dat konserwatywny uzyskał o

Kronika wypadków
ULOTNIŁ SIĘ...

Wczoraj około godz. 18 tak­
sówka należąca do MPK nr 
boczny 444 zderzyła się u zbie 
gu ulic Kościuszki i Kazimierza 
Wielkiego z motocyklem pro­
wadzonym przez ob. Wiesława 
Grafondera. Wypadek na szczę 
ście obył się bez ofiar w lu­
dziach. Szczególnie godnym po 
tępienia jest fakt, że kierowca 
taksówki nie czekając na przy 
bycie milicji ulotnił się.

Trzeba dodać, że kierowcy 
MPK postępują tak nie po raz 
pierWszy. W ostatnim tylko 
tygodniu milicjanci z Komen­
dy Ruchu zanotowali już trzy 
podobne wypadki.

STRAŻ W AKCJI
Oddziały Straży Pożarnej 

dwukrotnie wyjeżdżały wczo­
raj do pożaru. Raz o godz. 9 
na ul. Wojska Polskiego, gdzie 
zapaliły się przewody wysokie 
go napięcia, a drugi raz na ul. 
Jeżycką 44. Na skutek braku 
dozoru zapalił się w wytwórni 
pokostów olej. Straty powstałe 
wskutek pożaru wynoszą c- 
koło 4 tys. zł. (Of.)

Na zaproszenie Minister­
stwa Kultury i Sztuki przy­
bywa do Polski z pierwszą 
po wyzwoleniu wizytą 10- 
osobowa szwedzka delega­
cja kulturalna. Z członka­
mi delegacji przybyli do­
tychczas: prof. Marten Sten 
berger — kierownik wydzia 
łu archeologicznego na uni­
wersytecie w Upsałi oraz 
dyplomata Zenon Przyby- 
szewski-Westrup (syn Sta- - 
nisława Przybyszewskiego) 
wraz z małżonką. Dziś przy 
bywają dalsi członkowie dc 
legacji.

W czasie 10-dniowego po­
bytu w naszym kraju człon 
kowie delegacji odwiedzą 
m. in. Gdańsk, Biskupin, 
Poznań, Kraków, Toruń, 
Bydgoszcz oraz nawiążą 
kontakty z przedstawiciela­
mi polskiego życia kultural 
nego. (PAP)

9.272 głosy więcej aniżeli la- 
bourzysta i liberał. ’est to prze 
waga większa o 7.621 głosów, 
aniżeli uzyskana w 1955 r.

W szybkim, tempie usuwane 
są w Malborku zniszczenia, 
spowodowane pożarem. Przy 
uprzątaniu gruzu pracowali 
już pracownicy PRN, harce­
rze, uczniowie miejscowych 
szkół, żołnierze, marynarze z 
Gdyni i studenci z Białego­

stoku.
CAF — fot. Uklejewski

Nowe legitymacje ubezpieczeń

TURNIEJ KOSZYKÓWKI 
WE WROCŁAWIU

We Wrocławiu rozpoczął się 
8 bm. pięciodniowy między­
narodowy turniej koszyków­
ki męskiej, zorganizowany dla 
uczczenia 16-tej rocznicy pow

Komitet Ekonomiczny Rady 
Ministrów uchwalił 6 bm roz­
porządzenie, ustalające wpro­
wadzenie dwóch rodzajów ksią 
żeczek ubezpieczeniowych — 
jedna dla pracownika, druga 
dla członków rodziny.

Nowa legitymacja ubezpie­
czonego będzie podzielona na 
kilka części. Lekarze będą 
każdorazowo wpisywali udzie­
loną poradę, wizytę domową, 
badania pomocnicze oraz za-

Smutno u/i}qląda plaża u/ październiku

CAF' — fot. Matuszewski

znaczali daty niezdolności do 
pracy. Pomoc lekarską ubezpie 
czony będzie mógł uzyskać w 
każdej chwili, jednakże zwol­
nienie tylko za okazaniem 
legitymacji ubezpieczeniowej.

W książeczce ubezpieczonego 
znajduje się miejsce przezna- 
czdne na wpisanie okresów 
pobytu w szpitalach, sanato­
riach, wczasach leczniczych 
itp. Będą też wprowadzone spe 
cjalne rubryki przeznaczone 
na wpisy emerytalne, względ­
nie zaznaczone okresy zatrud­
nienia i wysokość rocznych za­
robków. Stanie się to ogrom­
nym ułatwieniem dla uzyska­
nia w przyszłości zaopatrzenia 
emerytalnego.

Legitymacja dla członków ro 
dżiny pracownika jest wspól­
na; mają być w niej wpisane 
wszystkie nazwiska uprawnio­
nych do korzystania z pomo­
cy lekarskiej. Uzyskują ją człon 
kowie rodziny po okazaniu do 
wodu osobistego lub legityma­
cji szkolnej, o ile uczący się 
ukończył 16 rok życia. (API)

Polskie konie 
dla włoskich rzeźni 

kawalerii
Włoskie ministerstwo han-

dlu zagranicznego 
zgodę na zakup 
przez importerów 
dodatkowych ilości

wyraziło 
w Polsce 

włoskich 
koni. Prze

widuje się import dodatko­
wych 2500 sztuk koni w cią­
gu trzech najbliższych mie­
sięcy. W zasadzie mają to 
być konie rzeźne, jednakże 10 
proc, zakupionej ilości mają 
stanowić konie pociągowe i 
kawaleryjskie. (PAP)

stania 
skiego. 
żyny: 
CDNA

Ludowego Wojska Pol 
Startują w nim dru-

CSKMO Moskwa,
Sofia oraz pierw-

szoligowe zespoły polskie — 
Legia Warszawa, Lech Po­
znań oraz Śląsk Wrocław. W 
pierwszym meczu Lech poko­
nał Legię 65:52 (29:22) a w 
drugim CSKMO zwyciężył 
Śląsk 67:59 (38:28), _

7,95 m W SKOKU W DAL
Piękny rezultat w skoku w 

dal uzyskał rekordzista Europy 
Ter Owanesjan na odbywają­
cych się w Jałcie akademic­
kich mistrzostwach ZSRR w 
lekkoatletyce. W czwartek wy­
grał on te konkurencję rezul­
tatem 7,95 m.

PŁYWACY PROWADZĄ
W Zagrzebiu rozpoczęło się 

w czwartek międzypaństwowe 
spotkanie pływackie Polska- 
Jugosławia. Po pierwszym dniu 
zawodów prowadzą pływacy 
Polski 56:31.

ŻUŻLOWCY ANGIELSCY
ZWYCIĘŻYLI W ŁODZI
W Lodzi rozegrano w czwar 

tek międzynarodowy mecz 
żużlowy pomiędzy bawiącą w 
Polsce londyńską drużyną Poo 
ie a Łódzkim Tramwajarzem. 
Zwyciężyli Anglicy 48:30.

STRZELECKIE 
MISTRZOSTWA 

WOJSKA POLSKIEGO
Na rozgrywanych w Rem­

bertowie strzeleckich mistrzo 
stwach Wojska Polskiego w 
strzelaniu myśliwskim do 300 
rzutków zwyciężył Kalinin 
(ZSRR) przed Petelickim 
(MON) i Petelczycem (WOW).
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Redaktor naczelny — Leonard 
Wąehałski, ziistępca redaktora 
naczelnego I kierownik działu 
publicystyki — Eugeniusz Kitz 
mann, sekretarze redakcji — 
Marian Fłejsierowicz i Wie­
sław Porzycki, kierownicy 
działów: kultury — Janusz Bi 
niek. miejskiego — Eugeniusz 
Cofta, sportowego — Tadeusz 
Kaczmarek, terenowego — 

Józef Pieprzyk.
Dzisiejszy serwis informacyj- 
no-polityezny do druku przy­

gotował Feliks Biłoś.

KORESPONDENT PAP W NOWYM JORKU DONOSI:

W kuluarach ONZ ogólne zdziwienie i żywe poruszenie 
wywołała decyzja Turcji zgłoszenia swej kandydatury do 
Rady Bezpieczeństwa na miejsce, o które ubiega się Pot 
ska. Powszechnie przypuszczano bowiem, że na bieżącej 
sesji odbywającej się w złagodzonej atmosferze między
narodowej, 
czonymi i

państwa zachodnie, które ze Stanami Zjedna
W. Brytanią na czele

Turcji, zaniechają dotychczasowej 
pisów j porozumień.

popierają kandydaturę 
praktyki łamania prze

OPINIE I MYŚLI

SŁOWNIK
Minister komunikacji w 

obecnym rządzie Ade 
nauera, dr Seebohm, robi 

coraz większą karierę poli­
tyczną. Ostatnio wybrano 
go przewodniczącym Zwią­
zku Niemców Sudeckich, 
któremu spieszno do odebra 
nia Czechom zagarniętych 
przez Hitlera w roku 1938 
obszarów. Pan prezes, a za 
razem minister czuje się 
już od dawna mocno w sio­
dle i stąd różne jego ostre 
wypady przeciw jego osobi­
stym i politycznym prze­
ciwnikom. Z fragmentem 
jednego z nich, drukowa- 
hym w kolońskim piśmie 
„Rheinischer Merkur”, po­
zwalamy sobie zaznajomić 
czytelników. Ostrze wystą­
pienia skierowane było 
przeciw konkurentowi Sec- 
bohma na terenie Związku, 
niejakiemu p. Hilfowi:

„...G..„ to wszystko jest 
g.„, gdy ktoś ma g.... w 
portkach i g.... upada na 
ziemię nic można mówić, 
że jest to szarańcza”.
Audytorium było tym wy 

stępem szczerz^ zachwyco­
ne. Ten sam tygodnik za- 
chodnioniemiecki cytuje bo 
wiem za „Sudetendeutsche 
Zeitung” — organem Zwia 
zku, że „te rzetelne słowa 
spotkały się z entuzjastycz­
nym przyjęciem, miały bo­
wiem dla całego zebrania 
bardzo krzepiący wy­
dźwięk”.

Można sobie wyobrazić, 
jaki byłby na sali jubel, 
gdyby pań minister zechciał 
wprowadzić do swej pole­
miki jeszcze inne określenia 
z dziedzin pokrewnych. 
Wówczas wydźwięk tych 
słów byłby niewątpliwie je­
szcze bardziej krzepiący.

Jak wiadomo, zgodnie z 
artykułem 23 Karty NZ przy 
wyborach do Rady Bezpie­
czeństwa powinna być uw­
zględniona zasada sprawiedli 
wej reprezentacji geograficz­
nej. Zasada ta została nastę­
pnie bliżej sprecyzowana w 
tzw. Gentlemens Agreement 
zawartym w styczniu 1946 r. 
w Londynie między wielkimi 
mocarstwami. Na mocy tego 
porozumienia jedno z sześciu 
niestałych miejsc w Radzie

W ONZ

Debata ogólna 
zakończona

W dniu wczorajszym na-
stąpiło oficjalne zakończenie 
debaty generalnej Zgromadzę 
nia Ogólnego Narodów Zje­
dnoczonych. Podczas tej de­
baty. która rozpoczęła się 17 
września, przemówienia pre­
cyzujące stanowiska poszcze­
gólnych rządów w najważniej 
szych sprawach polityki 'mię-
dzynarodowej 
stawiciele 79 
kowskich. Nie 
nie Meksyk,
Nikaragua. (PAP)

wygłosili przed 
krajów7 człon- 
wystąpili jedy 
Luksemburg i

winno .przypadać przedstawi-
cielowi krajów Europy Wscho 
dniej, dwa — Ameryki Łaciń

Zgodnie bowiem z przepi­
sami procedury, członko­
wie Rady Bezpieczeństwa 
wybierani są większością 
2/3 głosów. Zdaniem wielu 
obserwatorów, kandydatura 
Polski liczyć może na po­
parcie takiej liczby państw, 
która uniemożliwi Turcji 
uzyskanie koniecznej dla 
wyboru większości głosów.

skiej, jedno Europy Za-
chodniej, jedno — Wspólnoty 
Brytyjskiej i jedno wreszcie 
— krajom Bliskiego Wscho­
du. Ustaliła się poza tym pra 
ktyka, że grupa geograficzna 
wysuwała ze swego grona 
kandydata, na którego następ 
nie głosowały wszystkie pań­
stwa. Na tej też podstawie 
Polska została w roku 1946 
wybrana do Rady Bezpieczeń 
stwa.

Jednakże wkrótce po tym 
Stany Zjednoczone, a pod ich 
naciskiem niektóre inne pań­
stwa zaczęły kwestionować 
ważność porozumienia prze- 
forsowując dogodne dla sie­
bie kandydatury i pozbawia­
jąc kraje Europy Wschodniej 
należnego im miejsca w Ra­
dzie. Tak np. w roku 1957 
wybrana została do Rady Ja­
ponia, której kadencja obec­
nie upływa, a uprzednio zaś 
wybierane były Filipiny, Tur 
cja lub kraje nie wysunięte 
przez grupę geograficzną Eu­
ropy Wschodniej.

W kołach ONZ przewidu­
je się, że walka o miejsc,e 
Po Japonii będzie niezwy­
kle zacięta i zakończyć się 
może całkowitym impasem.

Kampania 
cukrownicza 
ruszyła na dobre

(inf. wł.)
Susza zahamowała siewy 

zbóż, za to wykopki w całej 
pełni. Poranne przymrozki i 
szrony skłaniają do przyśpie­
szenia sprzętu buraków cukro­
wych z pól.

W czaśie objazdu powiatu 
kaliskiego spotykało się nie­
mal w każdej wsi puste już 
buraczyska, czekające na... 
deszcz i orkę. Spieczoną ziemię 
trudno przebić pługiem. Za­
miast sprzętu mechanicznego 
w tym roku największe powo­
dzenie mają ręczne wyrywacz- 
ki.

Tego dnia (7 bm.) rozpoczynała 
właśnie kampanię cukrownia w 
ZBIERSKU, obejmująca swym za­
sięgiem powiat kaliski, część ko­
nińskiego i tureckiego. Jest to 
najstarsza cukrownia na ziemiach 
wschodnich naszego województwa. 
Jako czwarta w Wielkopolsce (po 
Gostyniu, Zdunach i Środzie), a 
szósta w Poznańskim Zjednoczeniu 
Przemysłu Cukrowniczego, ruszy­
ła z kampanią na dobre. Zapowia­
da się w niej wykonanie w cało-

Urban skazany
na 50 tys. zł grzywny

Jak się okazuje „cudowną” moc posiadały nie tylko 
zioła aplikowane przez Franciszka Urbana. W drugim 
dniu procesu nie brakło bowiem świadków twierdzą­
cych, że odczuwali ulgę już po modłach „cudotwór­
cy”...

Na czym polega tajemnica 
powodzenia znachora? Przy za 
tłoczonych gabinetach — po­
wiedział biegły ’ doc. dr H. 
Krzymień — lekarze nie zaw­
sze mogą poświęcić odpowie 
dnią ilość czasu chorym na
nerwicę i 
rezultacie

psychonerwicę. W 
pacjent wychodzi

zawiedziony, rodzi się w nim 
niewiara w medycynę. Poszu 
kuje innych, nadzwyczajnych 
środków, nie stosowanych, 
przez lekarza. Stąd powodze­
nie znachorskich praktyk, któ 
re w tych przypadkach mo­
gą być rzeczywiście pomoc­
ne (psychoterapia). Zapisy­
wane przez Urbana zioła, któ 
re nie mogły ani pomóc ani 
zaszkodzić, były również 
czynnikiem psychoterapeuty­
cznym, sugerowały, przypomi 
nały, że znachor wzbudzają­
cy zaufanie m. in. przez stoso 
wanie ceremonii religijnych, 
obiecywał poprawę stanu 
zdrowia.

Obaj biegli —'doc. dr Krzy- 
mień i doc. dr Chróścielewski 
orzekli, że oskarżony przez 
szereg lat i na szeroką skalę 
wykonywał czynności lekar­
skie (rozpoznawał i leczył cho­
roby).

Prokurator Słupianek stwier 
dził, że działalność takieh jed-

zapłatą kosztów sądowych (po 
nad 5 tys. zł). Sąd Powiatowy 
dla m. Poznania uznając Ur­
bana winnym zarzucanego mu 
czynu podkreślił perfidię jego 
działania. Oskarżony nie żą­
dał zapłaty od pacjentów — 
stwierdził Trybunał — bo bę­
dąc analfabetą nie mógł wiele 
żądać. Znając psychikę ludz­
ką wołał powiedzieć „co ła­
ska”. Ludzie poczuwali się — 
w obliczu tej wspaniałomyślno 
ści — do tego by płacić. Urban 
do swych celów nadużywał 
wierzeń religijnych. Dzięki te 
mu zdobył zaufanie pacjen­
tów. Smutne, że w Poznaniu 
— skonstatował Sąd — tylu 
ludzi poszło na lep bluźnier- 
czych praktyk. Niech ten wy­
rok — stwierdził Trybunał — 
głosi wszystkim, że leczyć 
może tylko lekarz, (ak)

nostek jak Urban Jęczą-

Polski mak płynie do Australii
IZ urczowo trzymamy się tradycyjnych upraw zbożowych.

A szkoda, gdyż polski mak, gorczyca, groch, kminek 
i inne nasiona są bardzo poszukiwane na rynkach świato­
wych. Rzecz jasna, że przy rozszerzeniu upraw, obficiej po­
płynęłyby z tego źródła dewizy.

ści założeń planowych, 
roskopy można jedynie 
jak poinformował nas 
naczelny Zjednoczenia 
ZIMIERZ KRAWCZYK,

Takie ho- 
postawić, 
dyrektor 

mgr KA- 
tylko 4

Zawieszenie broni 
w Algierii?

W paryskich kołach dyplo­
matycznych oraz dziennikar­
skich krążą uporczywe pogło­
ski, że w ciągu ostatniej doby 
(po przybyciu do stolicy Fran­
cji marokańskiego następcy 
tronu, księcia Moulay Hassana) 
w konflikcie francusko-algier- 
skim miał nastąpić poważny 
zwrot. Oczekuje się teraz w 
najbliższych tygodniach, a na­
wet być może wcześniej, pro­
wizorycznego zawieszenia bro­
ni, Wojska stron pozostałyby 
w takim wypadku z bronią w 
ręku na dotychczasowych po­
zycjach. tymczasem zaś toczy­
łyby się rozmowy. (PAP).

Jedna z trzech CSR-owskich 
placówek zajmujących się 
przygotowaniem ziarna, Czy- 
szczalnia Nasion w Buku, eks­
portuje w sezonie około 1000 
ton, niezależnie od 2 tysięcy 
ton na rynek krajowy. Mogła­
by zaś oczyścić i sprzedać za 
granicę 10 razy więcej, gdyby 
rolnicy wielkopolscy doceniali 
uprawę wspomnianych wyżej 
roślin. Bo takie państwa stre­
fy dolarowej, jak NRF, USA, 
Belgia, Holandia, Austria, a 
nawet daleka Australia doma­
gają się natarczywie zwiększę 
nia dostaw.

Nie możemy im sprostać, 
chociać uprawa tych roślin 
jest dla rolnictwa wysoko- 
opłacalna. W rejonie Buku na 
przykład, gdzie skoncentrowa­
ło się 60% produkcji maku wo­
jewództwa poznańskiego, plan

tatorzy uzyskują dochód od 35 
do 40 tysięcy zł z hektara. Ża­
dna z klasycznych roślin zbo­
żowych takiego zysku nie przy 
nosi, (kj)

spośród 16 cukrowni, znajdujących 
się w woj. poznańskim, zielono­
górskim i szczecińskim.

Zbiory tegoroczne buraka cu 
krowego spadną grubo poniżej 
200 kwintali z hektara, nato­
miast notuje się znacznie wyż­
szą niż w ubiegłym roku za­
wartość cukru, co wyrówna w 
pewnym stopniu niedobory po­
wstałe na skutek nieurodzaju.

(emp)

cych” z chęci zysku (domek 
kosztował ok. 400 tys. zł) w 
erze łunników cofa nas w cza­
sy średniowiecza. Trzeba pod 
kreślić -nasilenie złej woli o- 
skarżonego, który nie zaprze­
stał „leczyć” mimo wielokrot­
nych zakazów władz i wnie­
sienia aktu oskarżenia. Prok. 
Słupianek wniósł o karę grzyw7 
ny i bezwzględnego aresztu.

Mec. Kaczyński, który m. in. 
określił Urbana mianem „spo­
łecznika” (?!) prosił o unie­
winnienie swego mandanta.

W godzinach popołudnio­
wych zapad! wyrok: 4 miesią­
ce aresztu z zawieszeniem na 
5 lat, 50 tys. zł grzywny oraz

GŁOS OBSERWATORA

Spatkanla •
Członkowie stowarzyszeń b. 
kombatantów oraz icysocy ofi­
cerowie Bundeswehry zorga­
nizowali spotkanie w Górnym 
Palatyracie w pobliżu granicy 
Czechosłowacji. Większość od­
wetowców miała na sobie or­

dery hitlerowskie
Fot — CAF

Nowe ceny na 
twaróg i śmietanę

Wojewódzka Komisja Cen 
podaje za naszym pośrednic­
twem wprowadzone z dniem 
9 bm., na terenie m. Poznania 
i województwa nowe, skorygo- ■ 
wane ceny detaliczne twaro­
gów i śmietanki:

Twaróg chudy — krajanka 
— 9,50 zł/kg; twaróg o zawar­
tości 1,5% tłuszczu — krajan­
ka — 19,50 zł/kg (klinki 20,— 
zł/kg); twaróg o zawartości 
2,5% tłuszczu — krajanka — 
26,50 zł/kg (kinki 27,— zł/kg);
śmietanka zawartości 10%
tłuszczu niehomogenizowana — 
luzem — 10,— zł/kg; w butel­
kach 0,25 1 z krążkiem tekt. — 
2,60 zł/but.; w butelkach 0,25 1 
kapslowanych — 2,70 zł/but.; 
śmietanka o zawartości 10 ', 
tłuszczu homogenizowana —
luzem 13,— zł/kg; w bu-
telkach 0,25 1 z krążkiem tek!. 
3,30 zł/but.; w7 butelkach 0,25 1 
kapslowanych — 3,40 zł/but.

Ceny te obowiązują na okres 
jesienno-zimowy 1959/1960 r.
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Bariera postawiona cywilizacji |

$

Edmund MęclewsLi

powierzchowna obserwacja zjawisk 
* — to często obserwacja tylko 

skutków, bez badania przyczyn. Jest 
to albo ocena płytka, albo też tenden­
cyjna; żadna z nich nie jest obiek­
tywna i wszechstronna.

Spacer ulicami np. Londynu i ulica­
mi Warszawy pozwala dojść do roz­
maitych wniosków: o innym typie or­
ganizacji życia, różnym stopniu za­
możności, poziomie przeciętnej techni­
ki życia. Podobne refleksje, tyle, iż 

; bardziej kontrastowe nasuwają się 
przy porównaniu typu życia małego 
miasta, czy wsi angielskiej i nie tyl- 

’ ko angielskiej i małego miasta czy 
; wsi w Polsce. Te właśnie refleksje 
* płynące z powierzchownej obserwa­

cji, pozwalają niemieckim „eksper­
tom” od spraw Europy środkowej i 
środkowo-wschodniej na podtrzymy­
wanie tendencyjnego twierdzenia o 
istniejącym w tej części Europy ru­
chomym „niżu cywilizacyjnym”.

rozwojowi u nas, która sprawiła owo 
opóźnienie? Czy może teza rewizjo-
nistów (nie tych jawnych, ale
kamuflowanych specjalistów
„misji kulturalnej Niemiec”) o 
szej „niezdolności kulturowej i 
wilizacyjnej” — jest prawdziwa?

za- 
od 

na- 
cy-

REFLEKSJE
/^hcę tu pominąć dyskusję mery- 

toryczną nad stopniem prawi­
dłowości takich i podobnych argu­
mentów. Myślę, że stać nas — pną-
cych się ambitnie ku górze — na
stwierdzenie, iż przeciętna elemen­
tów cywilizacyjnych jest u nas w
Polsce, w 
chodnich 
sza od 
tym też

tym także na ziemiach za-
i północnych, na ogół 
zachodnio-europejskiej.
sensie prawdziwe

fleksje, jakie nasuwają się 
równywaniu oblicza miast,

: są 
przy

niż- 
W 

re- 
po-

miaste-
czek czy wsi Europy Zachodniej i 
Polski. Jeszcze dziś są prawdziwe — 
wierzę jednak i wiem, że jutro tylko 
zła wola będzie mogła budzić takie 
refleksje. Wiptz^ bowiem i wiem, że 
w niewielu stosunkowo latach wy­
równamy te różnice.,

KTO WINIEN?
Ckoro jednak istnieją ona dziś — 

co jest ich przyczyną? Jaka jest 
bariera postawiona cywilizacji, jej

Mówiąc w Londynie na publicz­
nym zebraniu o sprawach polskich 
ziem zachodnich i północnych, zwró­
ciłem uwagę na szerokie perspekty­
wy, w jakich na te sprawy i w ogóle 
na sprawy polskie należy patrzeć: 
perspektywę Londynu (symbolicznie) 
i perspektywę Warszawy. W uprosz­
czeniu i skrócie: ostatni prawdziwy 
najazd przeżyła Anglia w latach ty­
siącznych ze strony Normanów. Pol­
ska w tym tysiącleciu, po rok 1939, 
miała ich bez liku. Pożoga, zniszcze­
nia dóbr materialnych, wyniszczenie 
biologiczne, zawsze były następstwem 
tych najazdów. Na pewno nie sprzy­
jały one rozwojowi ani kultury, ani 
cywilizacji.

Decydujący wpływ na te zagadnie­
nia miały jednak rozbiory, niewola 
w wieku XIX — najważniejszym dla 
rozwoju nowoczesnych społeczeństw 
a także wydarzenia wieku XX. Po­
zbawiona samodzielnego bytu pań­
stwowego Polska, rozdarta została 
pomiędzy trzy państwa. Każde z 
nich mimo odrębności ustroju i cy­
wilizacji dążyło dq likwidacji za 
wszelką cenę nie tylko państwa, ale 
i narodu polskiego. Ten brak samo­
dzielności w rozwoju społeczeństwa, 
to zepchnięcie Polaków w zaborach 
pruskim i carskim do poziomu paria 
sów, a w zaborże austriackim do roli

logiczny i narodowy. I ledwie w ciągu 
20~lecia postawiliśmy pierwsze — 
często nieudolne, błędne, nieraz ha­
mowane różnymi przyczynami — 
kroki w marszu, w którym mieliśmy 
doganiać Zachód, przyszła nowa in­
wazja, okupacja i jej skutki, potwor­
ne także pod tym — omawianym tu 
względem.

NASZ NOWY DOM

Polska po wyzwoleniu objęła w 
r. 1945 kraj nie tylko zniszczo­

ny i ograbiony, ale wycieńczone i 
biologicznie przetrzebione społeczeń­
stwo, które okupant usiłował pozba­
wić warstwy przywódczej, inteligen­
cji. Sama zaś masa społeczna ze­
pchnięta została wskutek warunków 
okupacji do prymitywu życia. Dla 
odbudowy i rozbudowy kraju, dla 
stworzenia przemysłu, dla katedr 
starych i nowych wyższych uczelni, 
dla szkół, gabinetów lekarskich, pra­
cowni inżynieryjnych wszędzie —
brakło nam kadr, 
bariera postawiona 
tury i cywilizacji.

To była nowa 
rozwojowi kul-

nędzarzy („nędza galicyjska”) to
właśnie była owa bariera, postawio­
na naszemu rozwojowi cywilizacyj­
nemu i kulturowemu, której skutki 
ponosimy po dziś dzień. Odrodzona 
w 1918 roku Polska przejęła w spad­
ku po mocarstwach rozbiorowych 
analfabetyzm, niż cywilizacyjny, za- 
póżnienie techniczne, nędzę. To była 
ich przede wszystkim wina, nie nasza. 
Nas zmuszono do walki o byt bio-

Jeżeli mimo 
krótkim czasie 
dzieła, którego

to Polska w tak
zdołała dokonać 

rozmiary uznaje i
podziwia świat — dowodzi to nie 
naszej „niezdolności cywilizacyjnej

kulturowej ile przeciwnie:
wybitnych w tym kierunku uzdol­
nień. Rzecz w7 tym, aby nam w 
naszej pracy nad budową nowego 
domu nie przeszkadzano.
Oto dlaczego Polska potrzebuje 

przede wszystkim pokoju. Oto dla­
czego tak bardzo raduie nas każdy 
nowy uniwersytet, fabryka, nowy 
dyplomant, lekarz czy inżynier. Oto 
o czym powinni pamiętać wszyscy ci, 
którzy przeszkadzali naszemu nie-
zmiernemu trudowi wysiłkowi,
także kulturotwórczemu, a którzy od 
wieków mianują się „kulturtrage- 
rami”.

Po 1945 roku bariera hamująca 
nasz rozwój została zdruzgotana.

(ZAP)
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Gdzie produkowano cyklon B
Korespondencja z NRD

Ze szczególnym uczuciem wchodziłem na teren najwięk­
szych w Niemieckiej Republice Demokratycznej zakładów 
przemysłu chemicznego, noszących nazwę „VEB-Łeuna 
Werke”, co oznacza — stanowiące własność narodu zakłady 
w Leuna. Wiadomo, że olbrzymie te zakłady do wiosny roku 
1945 stanowiły najważniejszą część potężnego koncernu „IG- 
Farben” i odegrały wielką rolę w produkcji zbrojeniowej 
hitlerowskiej Rzeszy oraz w zbrodniach przez nią dokona­
nych. Tu produkowano różnorodne materiały wybuchowe 
oraz paliwo dla lotnictwa i armii hitlerowskiej. Tu produko­
wano również straszliwy cyklon B, którym bestialsko wytru- 
wano ludzi w obozach koncentracyjnych.

Co dziś wyrosło na miejscu 
tych zakładów, w 80 proc, 
zniszczonych podczas działań 
■wojennych?

CHEMIA DAJE CHLEB...
KI ad bramą wejściową i na 
’ wielu budynkach zakła­
dowych wiszą transparenty z 
napisami: „PRACUJEMY DLA 
POKOJU”, „BUDUJEMY SO­
CJALIZM”, „CHEMIA DAJE 
CHLEB, TWORZY DO­
BROBYT, CZYNI ZYCIE 
ŁATWIEJSZYM, PIĘKNIEJ­
SZYM”. I są to nie tylko ha­
sła.

Odbudowane i rozbudowane 
zakłady Leuna produkują 
dziś liczne rodzaje nawozów 
sztucznych, najrozmaitsze ma 
teriały plastykowe i budowla­
ne, różne gatunki klejów, ben­
zynę syntetyczną, surowce dla

rozmaitych włókien sztucz­
nych, jak kapron, stylon, per­
lon itd. itd., 362 pozycje róż­
nych produktów chemicznych 
obejmuje program produkcji 
na rok bieżący, a jej wartość 
sięga 1 miliona marek.

W zakładach rządzą nowi 
ludzie, nowy duch panuje 
wśród załogi, nowe też są wa­
runki jej pracy i życia.

Na jednym z oddziałów 
młody majster pokazuje mi 
z dumą deski wyprodukowa­
ne z opiłków i odpadków 
drzewnych oraz specjalnego’ 
kleju. Deski są gładkie, 
mocne, trwałe, dają się ciąć, 
są zupełnie podobne do natu­
ralnych, tylko znacznie lżej­
sze.

W sąsiedniej hali produku­
je się nowe tworzywo — mi- 
ramid. Odporny na ciepło jest 
zarazem elastyczny, nie tłu­
cze się i nie ściera. Daje się 
też barwić na różne kolory. 
Robotnicy pokazują mirami- 
dowy kubek, który gniotą, 
ciskają o podłogę. Wytrzymu­
je on też temperaturę ponad 
120 st. Materiału tego używa 
się do wyrobu kół zębatych, 
łożysk i innych części maszyn.

W innej wielkiej hali za 
pulpitem pełnym lampek i 
kontaktów siedzi młoda dziew 
czyna. Uważnie przygląda się 
światłom i co pewien czas 
ujmuje za słuchawkę stojące­
go obok niej aparatu telefo­
nicznego, przekazując kierow­
nictwu oddziału informacje o 
biegu pracy zespołu zautoma­
tyzowanych maszyn. Dziewczy 
na od roku pracuje w zakła­
dach', ‘hle jest z nimi’ związa­
na już od lat czterech. Po 
szkole podstawowej ukończyła 
zakładową trzy - letnią szko­
łę zawodową. Jest zadowolo­
na z pracy, chwali sobie za­
robek, wynoszący 2 marki na 
godzinę (około 10 zł).

jest w zakładach rów 
nież więź z tą częścią starej 
inteligencji technicznej, która 
nie dała się zwabić mira­
żom zarobków proponowanych 
przez odradzające się i pro­
sperujące w Niemczech Za­
chodnich przedsiębiorstwo 
dawnego „IG-Farben”, goto­
we służyć tym razem Bun- 
deswehrze.

PIĘKNA PRZYSZŁOŚĆ 
I PIĘKNA PERSPEKTYWA 
Ki a czele zakładów Leuna 

stoi, jako zastępca dy­
rektora naczelnego, stary nau 
kowiec — chemik doktór C. 
Linstróm, który z zapałem or­
ganizuje współpracę wybit­

nych profesorów — chemików 
NRD nad dalszym rozwojem 
badań naukowych i praktycz­
nym wcieleniem w życie ich 
wyników we współdziałaniu 
z majstrami i robotnikami. 
Twmrcza inicjatywa załogi w 
powiązaniu z postępem nauki 
wysunęła NRD na czoło świa 
towej produkcji chemicznej.

Zakłady Leuna mają za 
sobą piękną kartę walk swej 
robotniczej załogi o pokój, 
wolność i socjalizm w okre­
sie międzywojennym. Dziś za­
łoga, wierna tym tradycjom, 
w 10-lecie istnienia swego ro­
botniczego państwa skutecz­
nie walczy o wyższą wydaj­
ność, tworzy nowe tworzywa 
sztuczne, powiększa i ulepsza 
produkcję dla wzrostu siły i 
dobrobytu swej socjalistycz­
nej ojczyzny.

Gustaw Butlow

Prawo i życie

ZANIM SIĘ NIE DOROBIĄ

Doborowy team 
gwiazd ekranu

— odsłoni nam wkrótce 
„TAJEMNICE ALKOWY”, 
w kapitalnym filmie pro­
dukcji francusko-włoskiej. 
Dziewięć słynnych gwiazd, 
czterech znanych reżyserów 
(Decoin, Delannoy, Habib, 
i Franciolini) ’i ośmiu do­
świadczonych scenarzystów 
stworzyło ten film zapew­
niający dwie godziny roz­
rywki. Podziwiając wdzię­
ki fascynującej Franęoise 
Arnoul, uroczej — Jeanne 
Moreau i pełnej tempera­
mentu i wdzięku Martine 
Carrol słuchać będziemy 
rozmowy czterech panów, 
której głównym tematem 
jest... łóżko. Łóżko angiel­
skiego kapitana, łóżko ho­
telowe, łóżko kierowcy sa­
mochodowego i wreszcie 
stylowe łoże Madame Pom- 

padour...
Na zdjęciu — Martine 

Carrol „

AA łodzież spotyka się w za- 
kładach wszędzie. Często 

na stanowiskach majstrów i 
inżynierów. Zakłady dbają o 
młodzież, o jej dalszą naukę, 
o jej awans, życie osobiste. 
Pokazane mi nowocześnie
urządzone stołówki, domy
mieszkalne, żłobki świadczą o 
tym wymownie.

Zaproszono mnie do tzw. 
Domu Młodej Inteligencji dla 
młodych inżynierów i tech­
ników zakładów. Zawiera on 
około 100 jedno- i dwuizbo­
wych mieszkań z łazienkami, 
prysznicami i pełnym wy­
twornym umeblowaniem (dy­
wany. fotele, aparaty radio­
we). Mieszkania te odnajmuje 
się za przystępną opłatą mło­
dym inżynierom samotnym i 
żonatym na czas, póki się nie 
dorobią i nie stworzą sobie wła 
snych mieszkań.

„Tamango"
—• to imię czarnego boha­
tera, który odbywając wraz 
z kilkudziesięciu towarzy­
szami niedoli tragiczną po­
dróż.na statku białego han­
dlarza niewolnikami 
wznieca bunt przeciwko 
przemocy kapitana. Dra­
matyczne losy niewolników, 
obraz buntu oraz sceny mi­
łości pięknej niewolnicy 
Aichc i kapitana — to spra­
wy nieraz już na ekranie 
pokazywane. Realizator z y
„Tamgngo” szukali jednak 
tym razem związków ze 
współczesnością, analogi’ 
do walk wyzwoleńczych 
ludów kolorowych. Despo­
tycznego kapitana gra Curd 
Jurgens, piękną Aiche — 
znana ze słynnej roli czar­
nej Carmen — Dorothy 
Dandridge (oboje na zdję­
ciu).

Statek Polskiej Żeglugi 
Morskiej m/s „Bielsko” (zbu 
dowany w Stoczni im. 
Adolfa W orskiego w Szcze­
cinie) wrócił z czternastego 
kolejnego rejsu z Albanii 
przywożąc 987 ton rudy 
chromowej i 1.796 ton bi­

tumu.
Na zdjęciu: Statek podczas 
wyładunku w porcie gdań­

skim.
CAF — Uklejewskl

Zapowiedzi Wydawnictwa Poznańskiego

Pod znakiem historii
Z kilkunastu książek, które Wydawnictwo Poznańskie 

odda do rąk czytelników w październiku i listopadzie (uka-
żą się 
wego),

Ukaże 
trzebna

w tym czasie także pozostałości planu wrześnio-
na kilka
się więc 
książka,

obcięlibyśmy zwrócić specjalną uwagę.

bardzo po- 
napisana

Wyrok z zawieszeniem
Obowiązujący Kodeks Karny pozwala sądowi na warun­

kowe zawieszenie wykonania kary więzienia lub aresztu, 
orzeczonej najwyżej na dwa lata. Zawieszenie może być 
zarządzone na czas od dwóch do pięciu lat.

Jeżeli w tym czasie skazany 
nie popełnił przestępstwa w 
ogóle i dobrze się prowadził, 
tak że sąd nie był zmuszony do 
zarządzenia wykonania zawie­
szonej kary, to po upływie 
trzech miesięcy od chwili za­
kończenia okresu zawieszenia 
skazanie uważa się za niebyłe, 
sam zaś skazany odzyskuje 
wszelkie utracone prawa.

Raz po raz wyłania się kwe­
stia, kiedy dopuszczalne jest 
zawieszenie wykonania wymię 
rzonej przez sąd kary. Kodeks 
karny zawiera w tym wzglę­
dzie następujące postanowie­
nie:

„Warunkowe zawieszenie wy­
konania kary stosuje się do oso­
by, co do której — ze względu 
na jej charakter, okoliczności to­
warzyszące popełnieniu przestęp­
stwa, zachowanie się po jego po­
pełnieniu — przypuszczać należy, 
że pomimo niewykonania kary, 
nie popełni nowego przestęp­
stwa.”
Otóż pewien osobnik, oskar­

żony o czterokrotne uderzenie 
człowieka oraz o jego pobicie 
z uszkodzeniem, ciała, okazany 

- został przez . Sąd Powiatowy 
na jeden rok więzienia — z 
warunkowym zawieszeniem wy 
konania tej kary. Zawiesze­
nie kary sąd uzasadnił tylko

stwierdzeniem, że oskarżony 
przedtem nie był karany.

W wyniku założonej przez Mi­
nistra Sprawiedliwości tzw. rewi­
zji nadzwyczajnej Sąd Najwyż­
szy, uchylił przedstawiony wyrok 
sądu powiatowego w części do­
tyczącej wymiaru kary.

W wydanym orzeczeniu Sąd 
Najwyższy wyjaśnił, iż samo 
stwierdzenie dotychczasowej nie­
karalności oskarżonego nie może 
być uznane za dostateczną pod­
stawę zawieszenia wykonania 
kary.
Zapewne, okoliczność ta z na 

tury rzeczy musi być brana 
pod uwagę, ale prawo — jak 
to widać z przytoczonego posta 
nowienia Kodeksu karnego — 
nakazuje rozważyć inne zasad 
nicze momenty, dotyczące o- 
soby sprawcy przestępstwa, a 
mianowicie: charakter skaza­
nego, jego postawę w czasie 
popełnienia czynu przestępcze­
go oraz jego zachowanie się 
po popełnieniu przestępstwa.

Toteż Sąd Najwyższy ustalił, 
że dopiero rozważenie wszyst­
kich tych okoliczności, z u- 
wzgłędnieniem przeszłości ska 
zanego, może być podstawą do 
stwierdzenia przez sąd wyro­
kujący, czy zawieszenie wyko­
nania kary jest celowe w sto­
sunku do skazanego w danej 
sprawie. W. N.Kalisz-CelijeCiekawawspółpraca

Nie tylko z Hautmont we 
Francji Kalisz utrzymuje'przy 
jazne stosunki. W ostatnich 
tygodniach kaliszanie nawią­
zali kontakt, z jeszcze jednym 
miastem: jest to 35-tysięczne 
miasto Celije w Słowenii (Ju­
gosławia). Z wizyty w tym 
mieście powrócili przewodni­
czący Prezydium PRN —Wło­
darczyk, przewodniczący Pre­
zydium MRN — Kuznowicz 
oraz I sekretarz KP PZPR — 
Korbik.

Podczas tej wizyty delegacja 
Kalisza zaproponowała na­
wiązanie 7. Celije wymiany 
kulturalnej (zespołów arty­
stycznych) i turystycznej (dzie 
ci na obozy i kolonie) oraz e- 
wentualnie wysyłanie fachow­
ców na praktyki do tamtej­
szych zakładów przemysło­
wych. co zostało przyjęte przez 
gospodarzy, (bak)

przez zespół autorów pod kie­
rownictwem profesora UAM, 
W. Rusińskiego pt, „Dzieje 
wsi wielkopolskiej”. Jest to 
próba syntezy dziejów chłopa 
wielkopolskiego od czasów 
najdawniejszych do dzisiej­
szych. Napisana w sposób po­
pularny, obliczony na maso­
wego czytelnika, zainteresuje 
z pewnością władze szkolne, 
miłośników historii naszego re 
gionu. Będzie cenną pomocą w 
pracy publicystycznej.

Rewelacyjnie zapowiada 
się praca H. R. Trevor-Ropera 
„Ostatnie dni Hitlera”. Jest 

to pierwsze polskie tłumacze­
nie relacji oficera wywiadu 
brytyjskiego o końcowych lo­
sach Hitlera i jego najbliższe­
go otoczenia. Zawiera wiele 
materiałów źródłowych i świet 
nie pokazuje poszczególnych 
członków tzw. „dworu” hitle­
rowskiego. Analizuje też grun­
townie karierę „wodza” III 
Rzeszy i jego upadek.

Ceniona dwójka autorów 
morskich: Jerzy Pertek i Wi­
told Supiński przygotowała 
nową książkę — „Wojna mor­
ska 1939 — 1945”. Tym razem 
dostaniemy przegląd wydarzeń 
wojennych na szlakach mor­
skich całego świata. Ukaże się 
też wznowienie popularnych 
„Wielkich dni małej floty” 
Jerzego Pertka.

Znani z łamów poznańskiej 
prasy Henryk Jantos, Jerzy 
Kułtuniak i Zdzisław Roma­
nowski napisali cykl reporta­
ży z podróży wzdłuż całego 
pogranicza Ziem Zachodnich, 
od miejscowości Chałupki w 
pow. raciborskim, poprzez Pod 
sudecie, linię Nysy, Odry. 
Wybrzeża, aż do pow. gołdap­
skiego w woj. białostockim. 
Tytuł: .^Granicznym szlakiem”. 
Znajdzie tu czytelnik sporo 
wiadomości o historii tych 
ziem, przede wszystkim jed­
nak o teraźniejszym bycie ich 
mieszkańców, przybyłych z 
różnych stron kraju, o ich 
wzrastaniu w nowe środowi­
sko, o tworzeniu się nowej 
społeczności itp.

„Nowa Marchia w dziejach 
politycznych Polski w XIII i 
XIV w. „Z walk o polskość 
Babimojszczyzny” i inne.

Z literatury pięknej otrzy­
mamy jedynie „Siostrę Carrie” 
Theodora Dreisera oraz „A la-
sy wiecznie śpiewają 
dzictwo na Bjómdal” 
tamową, popularną 
norweskiego pisarza, 
Gulhranssena. (ms)

— Dzie- 
— dwu- 
po wieść
Trygve

Wydawnictwo za powiada 
także szereg innych prac o te-
matyce historycznej jak „Ra­
dy robotniczo-żołnierskie w
Wielkopolsce 1918 1919”.

Jednoosobowy 
helikopter

Zakłady „Bensen Aircraft 
Corporation” w Północnej Ka­
rolinie wyprodukowały jedno­
osobowy helikopter, który od­
bywa obecnie próbne loty.

Helikopter waży 264 kilo­
gramy i rozwija szybkość 96 
kilometrów na godzinę. Koszty 
jego budówy wynósżą 2 tysią­
ce dolarów.

Co wiemy 
o Księżycu?

Dotarcie radzieckiej rakle+y kos­
micznej „Lunnik H” do Księżyca 
otwiera nowe perspektywy dla zba 
dania naturalnego satelity Zaemi. 
Astronom radziecki Barabaszów 
powiedział kiedyś, że powierzchnia 
Księżyca stanowi księgę, w której 
można czytać, jego historię. Istot­
nie jest to księga, nawet bogato 
ilustrowana, lecz nie przeczytana 
do końca. Połowa stronnic tej 
książki jest nam niedostępna. Nikt 
nie widział jeszcze odwrotnej »tro 
ny Księżyca. Może kiedyś uda się 
człowiekowi poznać drugie oblicze 
naszego satelity. Dziś nauka stoi 
przed zagadką.

Lecz i to, co oglądają astrono­
mowie na powierzchni nam dostęp 
nej, budzi spory wśród uczonych. 
Badania wymienionego Barabaszo- 
wa wykazały, że na powierzchni 
Księżyca nie ma równin, podob­
nych do istniejących na Ziemi. 
Powierzchnia pokryta jest łańcu­
chami górskimi, sięgającymi 9 lys. 
metrów i rozpadlinami o gąbcza­
stej formacji. Góry przypominają 
kratery wulkanów na Ziemi, tyiko 
mają znacznie większe rozmiary. 
Niektóre z nich dochodzą do 
kilometrów średnicy.

Wielkie płaskie wgłębienia otrzy 
mały umowną nazwę „mórz”, choć 
wody na Księżycu nie ma. Gdy 
jedni uczeni uważają, że kratery 
są wygasłymi wulkanami, inni 
twierdzą, że powstały one wsku­
tek silnych uderzeń olbrzymich 
meteorów, o powierzchnię Księży­
ca, nie bronioną przez powlokę 
atmosfery, której Księżyc nie po­
siada. Irecz i ogólnie przyjęta hi­
poteza o wulkanicznym pochodze­
niu kraterów, nie miała do nie­
dawna niezbitego potwierdzenia. 
Ostatnio astronomowie zwrócili 
uwagę na krater „Alfons” o śred­
nicy 130 km, znajdujący się w cen­
trum tarczy Księżyca. Krater ten 
w pewnych okresach dnia zmieniał 
barwę z szarej na czerwoną. Do­
wodziło by to wydzielania się ga­
zów z krateru na podobieństwo 
wulkanów ziemnych.

Ponieważ na powierzchni Księ­
życa tu i ówdzie występują zmia­
ny barw od szarej do żółto-ziein- 
nej, niektórzy uczeni wysuwają 
hipotezę o istnieniu na Księżycu 
jakiejś prymitywnej roślinności, 
Wydaj* się to mało prawdopodob­
ne, gdyż na Księżycu mamy bar­
dzo silne wahania temperatury, 
która w dzień wynosi 130 stopni 
ciepła, a w nocy spada do 150 
poniżej zera. Czy wyklucza to je­
dnak istnienie niższych organiz­
mów roślinnych — nauka nie dała 
stanowczej odpowiedzi. Te wszyst­
kie zagadki rozwiąże dopiero czło­
wiek. gdy wyląduje na Księżycu. 
Jak się zdaje — niedaleki jest już 
czas, kiedy tajemnice naszego na­
turalnego satelity zostaną zbadane. 
Sukces rakiety „Lunnik II” budzi 
jak najlepsze ku temu nadzieje.

H. B.
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Za dwa lala - koniec Cytadeli

Mory kolosa dały dotychczas 
22 miliony cegieł na budowę domów

Za dwa lata poznańska Cytadela 
niem. Materiał, z którego ją zbudowano poszedł na 
ściwe cele — na budowę nowych mieszkań”.
Niemały zastrzyk materia­

łu otrzymało z Cytadeli po­
znańskie budownictwo. 22 
miliony cegieł — to ładna 
ilość. Zużyto ją głównie na 
budowę domków jednorodzin 
nych. Całe osiedle budowane 
przez Cegielskiego — blisko 
100 domków — powstało wła 
śnie z tego budulca.

Oddział Rozbiórkowy Pre­
zydium RN m. Poznania, pro 
wadzący roboty, zapowiada 
wydobycie jeszcze jednej ta­
kiej porcji. Leży więc twier­
dza na sercu i odbiorcom ce 
gły i ojcom miasta, którzy na 
wet specjalną uchwałą zobo­
wiązali Oddział Rozbiórkowy 
do zakończenia prac w ciągu 
najbliższych dwóch lat.

Trzeba się więc spieszyć, bo 
roboty huk, a... Może tutaj 
oddajmy głos kierownikowi 
robót — p. Józefowi Chrza­
nowskiemu:
•— Przy rozbiórce murów 

zewnętrznych nie natrafiliś­
my na żadne trudności. Pod­
stawowymi narzędziami: kilo

25 bm. w Poznaniu

300 psów na ringach!
„Sensacyjny pojedynek polsko-niemiecki: Alma-Esta”, 

„Psy na ringu”, „Prawdziwy buldog z CSR” — reporter zo­
stał zaszokowany tymi podsłuchanymi (mea culpa!) zwrota­
mi. Gdzież więc było szukać rozwiązania tych tajemnic, je­
śli nie w poznańskim oddziale Związku Kynologów?
— 25 bm. — rozpoczęli swe 

wyjaśnienia sekretarz oddziału 
związku, p. Bagiński i wice­
przewodniczący, p. Sobczak —

100 TYS. NA GŁOWĘ
W sprawozdaniu Rektora 

UAM prof. dr. A. Klafkow- 
skiego na inauguracji roku 
akademickiego znalazł się in­
teresujący fragment dotyczący 
kosztów, jakie wykłada pań­
stwo na wykształcenie jedne­
go studenta. Rektor m. in. mó­
wił: „Państwo łoży na wy­
kształcenie i utrzymanie jedne 
go studenta w skali rocznej, w 
postaci wydatków na stypen­
dia, stołówki i domy studenc­
kie, więcej niż 20 tysięcy zło­
tych. Nie obejmuje to inwe­
stycji”.

Dodajmy do tych słów, że 
owe 20 tysięcy rocznie, prze­
liczone przez dotychczasowe 
4 lata studiów dają 80 ty­
sięcy zł., a od roku bieżącego, 
przy 5-letnich studiach, wynio­
są pokaźna sumę ponad 100 
tys. zł. Suma ogromna a 
wdzięczność — niekiedy pod 
znakiem zapytania, (hb)
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Chcę rozmawiać z po­
rucznikiem Kęcią — 

wydobywa się z telefonicznej 
słuchawki.

— Przy aparacie.
— Mówi zastępca komen­

danta KP MO porucznik Su­
charski.

— Cześć! No i co u was 
słychać?

— Realizując plan B-l po­
stawiliśmy na nogi niemal 
wszystkich naszych ludzi. Pra 
cowaliśmy bez wytchnienia...

— Tak — w głosie por. 
Kęci słychać nutki zniecier­
pliwienia — to nie było łat­
we. Ale jakie wyniki?

— Wzięliśmy pod uwagę 17 
wsi. Ustalono, że mieszka w 
nich 15 wysokich blondynów, 
których rysopisy odpowiada­
ją rysopisowi jednego ze 
sprawców napadów.

— Piętnastka ?! Trochę za 
dużo tego dobrego...

— Większość, mówiąc po 
sportowemu, odpadła w eli­
minacjach. Byli ludźmi o nie 
poszlakowanej przeszłości, 
mieli nie budzące wątpliwo­
ści alibi. Na placu boju po­
zostało ostatecznie trzech 
blondynów...

będzie tylko wspomnie 
„wła

fem, młotkiem i łopatą moż­
na było wszystko zrobić. O- 
becnie chcielibyśmy rozpo­
cząć rozbiórkę murów pod 
ziemią. Tu pierwsza przesz­
koda. Znajdują się na nich 
nasypy do 10 metrów grubo­
ści. Konieczne są zatem ma­
szyny. Obiecano dać nam ko 
parkę i ciężki spychacz.

— Zatem maszyny usuną 
wszelkie trudności? Termin 
uchwały będzie dotrzyma­
ny?
— Tak. Po usunięciu ostat 

niej przeszkody — niewypa­
łów gęsto rozrzuconych po te 
renie, często głęboko pod zie 
mią. Przy pracy ręcznej nie 
są tak niebezpieczne, ale cięż 
kie maszyny mogą spowodo­
wać wybuchy.

Okazuje się, że całkowite 
wydobycie cegły umożliwi za 
gospodarowanie 360 hektarów 
d. Cytadeli. Prawdopodobnie 
w pierwszych latach będzie 
to park naturalny. Nie ma 
bowiem jeszcze skonkretyzo- 

odbędzie się w Poznaniu „XI 
Krajowa wystawa psów raso­
wych”. Wprawdzie nazywa się 
„krajowa”, ale wezmą w niej 
także udział psy z NRD, Au­
strii i CSR. Z tego ostatniego 
państwa przyjedzie między­
narodowy champion — angiel­
ski buldog (uwaga dla laików: 
nie mylić z powszechnie spo­
tykanymi u nas bokserami!). 
W ekipie NRD znajdzie się m. 
in. „mistrzyni” NRD na rok 
1959 — „Esta v. Schloss Ro- 
thenhaus”. Ciekawie zapowia­
da się jej walka o palmę pierw 
szeństwa z „Almą ze starego 
grodu”. Nasza „reprezentant­
ka” pochodzi ze słynnej hodo­
wli bokserów p. Ryszarda Grze 
chowiaka z Poznania. Nawia­
sem mówiąc, poznański ośro­
dek dzierży prym w kraju je­
śli idzie o tę rasę. Na XI wy­
stawie, na ringach (tak się na­
zywa miejsce występu przed 
jury) stanie około 300 najlep­
szych psów polskich, reprezen 
tujących 30 ras. Wiele z nich 
zdobywało już medale na im­
prezach krajowych i zagranicz 
nych, a trzydziestka przyjedzie 
wprost z wystawy w CSR (18 
bm., Liberec).

— Mamy zamiar — dodają 
na zakończenie informatorzy — 
połączyć poznańską imprezę z 
pokazem mody p. n. „Pani i jej 
pies”. Pokaz ten zorganizuje 
warszawska „Ewa”, (y)

(5)

wysokichtumnin
— Hallo! Hallo! — krzyczy 

w słuchawkę porucznik Kę- 
cia.

— Chwileczkę — przerywa 
zapadłe po drugiej stronie 
drutu milczenie głos Suchar­
skiego. — Nadszedł pilny mel 
dunek.

Po dwóch minutach por. 
Sucharski stwierdza ze źle 
ukrywaną dumą:

— Został jeden blondyn! 
Ustaliliśmy, że...

— Przepraszam poruczniku 
— przerywa gwałtownie Kę- 
cia — omówimy wszystko na 
miejscu..

Cztery minuty później 
sprzed gmachu KW MO w Po 
znaniu odjeżdża w kierunku 
Kalisza wiśniowa „Warsza­
wa”. Pasażerami są por. Kę- 
cia i kpt. Jędrzejowicz... 

wanych planów. Istnieją 
wprawdzie różne projekty, ale 
pozostają one jednak w sfe­
rze zbożnych życzeń. Pocze­
kajmy zatem kilka lat na re­
alną wizję nowej dzielnicy, 
opracowywaną przez naszych 
urbanistów, (jk)

Start Olimpiady 
Oszczędnych

W ramach ogólnokrajowych 
imprez „Miesiąca Upowszech­
niania Oszczędności”, odbył 
się w tych dniach na pl. Nie­
złomnych uroczysty apel dru­
żyn harcerskich i młodzieży.

Komenda Chorągwi Wlkp., 
główny inicjator imprezy, wy­
dała z tej racji specjalny roz­
kaz do wszystkich hufców i 
drużyn, wskazując w nim na 
rolę wychowawczą szkolnych 
i harcerskich kas oszczędności.

Centralnym punktem pro­
gramu był wieczorny uroczy­
sty apel, połączony z zapale­
niem znicza olimpijskiego 
przez kuratora okręgu szkol­
nego mgr. Stoińskiego. Ogni­
sko harcerskie urozmaiciły 
śpiewy zespołowe harcerzy oraz 
udział orkiestr wojskowych i 
hufców harcerskich.

Tego samego dnia w po­
szczególnych miastach powia­
towych odbyły się podobne 
imprezy. Uczestnicy „Olimpia­
dy Oszczędnych” wystartowa­
li. (na)

Zboralski — Poznań. — Obowią­
zujące przepisy prawa lokalowego 
(Dz. U. nr 10 z 1959 r., poz. 59) nie 
przewidują ażeby lokal mieszkalny 
zajmowany przez administratora 
był lokalem służbowym.

W wypadku eksmisji z zajmowa­
nego lokalu, najemcy przysługuje 
prawo do mieszkania zastępczego, 
położonego w tej samej miejsco­
wości oraz odpowiadającego nor­
mom zaludnienia i nadającego się 
do zamieszkania ze względu na 
stan techniczny.

Administratora zmienić może 
właściciel budynku.

J. Komornlczak. — Losowanie 
kalendarzy LPŻ odbyło się już bar 
dzo dawno. Numery może Pan 
sprawdzać jedynie w LPŻ. (5465)

L. Kowalski, L. Golimowski, J. 
Gleiser. — Na listy odipowie praw­
nik.

Lokatorzy domu ul. Sw. Woj­
ciecha 7. — DRN Stare Miasto za­
wiadomiła nas, że dozorczyni do­
mu ob. Zofia Zięta została pouczo­
na o obowiązku pilnowania porząd 
ku na terenie swej posesji. (5066)

M. Sroka, ul. Czarnkowska. — 
Rozwiązanie krzyżówki przesłał 
Pan za późno, gdyż w każdy na­
stępny czwartek (po ukazaniu się 
krzyżówki) następuje losowanie. 
Dalszej treści pocztówki nie mo­
żemy w ogóle przeczytać. Prosi­
my napisać wyraźnie o co chodzi 
a postaramy się załatwić pozy­
tywnie.

Po dwóch godzinach por. 
Sucharski kontynuuje re 

lację:
— St. sierżant Wietrzak i 

sierżant Okora ustalili, że w 
Tymieńcu — Kolonii — mie 
szka rolnik, którego rysopis 
w zupełności odpowiada ry­
sopisowi sprawcy napadu. 
Gospodarzy samotnie. Był kil 
ka razy karany. Ma rower. 
Wreszcie nikt go nie widział 
w Tymieńcu, w tych dniach, 
w których dokonane zostały 
napady.

— Nazwisko? — rzuca ka­
pitan Jędrzejowicz.

— Eugeniusz Frankiewicz.
— Trzeba go „zdjąć” i to 

natychmiast — decyduje ka­
pitan. Przypomnijcie jeszcze 
funkcjonariuszom, by zacho­
wali maksymalną ostrożność. 
Facet ma dubeltówkę, a je-

OMatnia kwiaty

Fot. — K. Przychodzki

Poznańskie przygotowania 
do wojskowego święta

12 października przypada — jak wiadomo — XVI roczni­
ca powstania Ludowego Wojska Polskiego. W związku 
z tym powołano w Poznaniu specjalny komitet obchodu woj­
skowego święta.
Komitet ustalił już program 

uroczystości. I tak 10 bm. o 
godz. 18 zainauguruje je 
akademia w Domu Żołnierza. 
W czasie akademii wielu żoł­
nierzy otrzyma odznaczenia 
państwowe. W przeddzień rocz 
nicy ulicami przejdzie cap­
strzyk z udziałem kompanii 
wojskowych.

Dużą atrakcją dla mieszkań­
ców miasta będzie z pewnością 
uroczysta odprawa wart. 
Przeprowadzona ona zostanie 
12 bm o godz. 15 przed Nowym 
Ratuszem. Następnie wyruszy 
pochód delegacji z wieńcami 
na Cmentarz Bohaterów. 12 
października wieczorem od-

Nie G.784 lecz 1500 
izb mieszkalnych

Z wczorajszej wiadomości pt. 
„Na Łęgach Dębińskich — park 
dla Wildy, na Grunwaldzie jesz­
cze jedno osiedle” wynikało, że 
do końca przyszłego roku na Grun 
waldzie II oddane zostaną do u- 
żytku wszystkie izby mieszkalne. 
Niestety, do końca 1960 r. ukoń­
czonych będzie w stanie surowym 
1.500 izb mieszkalnych.1

go napady na milicjantów 
świadczą chyba tylko o tym, 
że chciał jeszcze zdobyć broń 
krótką i później „specjalizo­
wać” się w napadach rabun­
kowych...

Tymieniec - Kolonia. Duże 
gospodarstwo. Na środku 

dziedzińca obszerny, nadwe­
rężony zębem czasu budynek. 
Pod jednym dachem mieszka­
nie, obora i stajnia. Z boku 
fundamenty nowego budyn­
ku mieszkalnego. Na podwó­
rzu spokojnie krząta się wy­
soki, dobrze zbudowany błon 
dyn.

Tymczasem sieć zacieśnia 
się. Funkcjonariusze, po cy­
wilnemu i w mundurach, roz 
sypani w tyralierę umiejętnie 
wykorzystując każdą nierów­
ność terenu, każdy budynek 
szybko zbliżają się do celu.

Spokój blondyna pryska, 
kiedy przy furtce pojawia się 
trzech mężczyzn. Jspodarz 
błyskawicznie chwyta rower. 
Za późno!

— Spokojnie, panie Fran­
kiewicz! 7^ mówi jeden z mi 
Bojantów". — Chcieliśmy z pa 
nem tylko porozmawiać...

(c. d. n.)

będzie się też w Operetce 
przedstawienie „Zemsty Nie­
toperza” dla żołnierzy służby 
zasadniczej, (mi)

„Spotkania przy kawie" 
w kawiarni „WZ“

Dla miłośników muzyki ta­
necznej w dobrym wykonaniu 
mamy przyjemną wiadomość. 
Od 11 bm. odbywać się będą 
w Kawiarni „W—Z” conie- 
dzielne „Spotkania przy ka­
wie”. Początek podwieczorku 
o godz. 16.

Kierowmictwo lokalu zapew­
nia gościom zespół K. Renza, 
dobrą pieśniarkę i występy 
jednego z poznańskich humo­
rystów. Konferansjerkę popro­
wadzi B. Paluszkiewicz z Te­
lewizji Poznańskiej.

A więc — przyjemnej zaba­
wy. (c)

UŚMIECHNIJ SIĘ ,=

DOSC RYKÓW

Dzięki wydatnej pomocy 
„Głosu” udało się 

przekonać miarodajne czyn 
niki o konieczności zakazu 
jeżdżenia traktorami po 
centralnych ulicach Pozna­
nia. Zakaz ten do niedawna 
był w pełni respektowany.

Tymczasem od miesiąca 
traktory znów zaczynają się 
pojawiać. Aby nie być go­
łosłownym podaję, że trak­
tor PM 3394 kilkakrotnie 
już przywoził towary do 
sklepu instalacyjnego przy 
ul. Armii Czerwonej 31.

W związku z powyższym 
zapytuję, czy zakaz prze­
jazdu ciągników przedsię­
biorstwo to nie obowiązu­
je? A może kierowca nie 
rozróżnia znaków drogo­
wych?

Łączę wyrazy głębokiego 
szacunku.

A. Ernal

Nie pierwszy to i zapewne 
nie ostatni list jaki otrzymali­
śmy w tej sprawie. Czytelnicy 
w swoich domach, chorzy w 
szpitalach mają już dość ryku 
ciągników. Żądają spokoju. Kie 
dy wniesiono projekt zamknię­
cia pewnych ulic dla przejaz­
du traktorów, podniosły się 
sprzeciwy, wysuwano kontr­
argumenty. Na szczęście głos 
rozsądku zwyciężył — stawiono 
pierwszy krok na drodze w wal 
ce z hałasem. Za nim winien 
jednak nastąpić dalszy, gdyż W 
przeciwnym razie będziemy się 
cofać, o czym świadczy list 
Czytelniczki.

Dyrektorzy 1 kierownicy 
przedsiębiorstw, posiadających 
takie właśnie pojazdy winni 
zdać sobie sprawę z tego, że 
prędzej czy później traktory 
znikną z ulic Poznania. Dlatego 
już teraz winni o tym my­
śleć, planując zastępcze środki 
lokomocji, zaś Wydział Komu­
nikacji Prezydium RN m. Po­
znania powinien — z żelazną 
konsekwencją ograniczać teren 
przejazdów ciągników.

INFORMUJEMY
Komisja Filologiczna Poznań­

skiego Towarzystwa Przyjaciół 
Nauk zawiadamia, że w sobotę, 10 
bm. o godz. 17, w sali przy ul. ■ 
Lampego 27/29, odbędzie się otwar 
te posiedzenie naukowe. Doc. J. 
Wikar-jak wygłosi referat pt. 
„Ramy geograficzne historii po­
wszechnej Herodota”.

Poznański Oddział Polskiego 
Związku Esperantystów przyjmuje 
w październiku zgłoszenia na 5- 
miesięczny kurs esperanto. Kurs 
odbywać się będzie w godzinach 
wieczornych. Wpisy przyjmuje se­
kretariat Oddziału, ul. S. Engla 9.

W dniu dzisiejszym na zebraniu 
Oddziału Poznańskiego Towarzy­
stwa Naukowego Organizacji i 
Kierownictwa, prof. dr Tadeusz 
Szczurkiewicz wygłosi referat pt. 
„Historyczny rozwój problematy­
ki socjologii zakładów przemysio- / 
wych”. Zebranie odbędzie się w' 
W. S. E., ul. Marchlewskiego 146/ 
150, sala IX o godz. 18.



OGŁOSZENIA | „GŁOS“| OGŁOSZENIA

Pracownicy poszukiwani DYREKCJA PPH „KOMIS” 
w Poznaniu — ul. Sieroca 7

Inżynierów i techników sanitarnych i elektry­
ków na stanowiska kierownicze zatrudni Przed 
siębiorstwo Robót Instalacyjnych Budownictwa 
Terenowego w Poznaniu, ul Dębińska 10,

K7651

ZAMIENI
LOKALE SKLEPOWE

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
ELEKTROTECHNICZNE „ALCO” 

Poznań-Starołęka, Al. Forteczna 12/14 
Dział Inwestycji, tel. 516-23

Przetargi Komunikaty

ZAKUPIĄ NATYCHMIAST:
Inżynierów mechaników z długoletnią prakty­
ką w zakresie obróbki wiórowej przyjmą Za­
kłady Przemysłu Metalowego H. Cegielski, Po­
znań. Zgłoszenia pisemne prosimy kierować 
do Działu Ewidencji Osobowej, pokój 103 przy
ul. Dzierżyńskiego 223/229. K7672
Ceramika z wyższym wykształceniem i techni­
ka ceramiki zatrudni przedsiębiorstwo państ­
wowe w Poznaniu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K7678.
Pielęgniarek, salowych i noszowych poszukuje 
Zespół Leczniczo-Sanitarny przy Zakładach H. 
Cegielski, Poznań, ul. Dzierżyńskiego 194/8, 
Referat Kadr. 33057g
Szewców wysoko kwalifikowanych przyjmie 
Rzemieślnicza Spółdzielnia Pracy Szewców i 
Cholewkarzy w Poznaniu, przy ul. Wielkiej 9. 

33332g
Pracownika do centralnego ogrzewania, z prak 
tyką lub bez przyjmą na dobrych warunkach 
Poznańskie Zakłady Armatur Poznań-Zawady,
ul. Koronkarska nr 10. K7703
Głównego księgowego z kilkuletnią praktyką, 
pracowników’ do kontroli technicznej z śred­
nim wykształceniem technicznym, portierów 
ewentualnie na niepełen etat poszukują zaraz 
zakłady metalowe. Oferty wraz z życiorysem 
Biuro Ogłoszeń Świerczewskiego 3 dla K7704.
Trzech samotnych piekarzy z uprawnieniami 
czeladniczymi zatrudni zaraz Gminna Spół­
dzielnia „Samopomoc Chłopska” w Łagowie 
Lubuskim, pow. Świebodzin. Warunki pracy
i płacy do omówienia na miejscu. K7705
Mechaników samochodowych, kierowców, pala­
czy, ślusarza, stolarza, robotników do prac 
ziemnych i kanalizacyjnych, technika-mecha- 
nika, technika - elektryka oraz technika budo­
wlanego przyjmie zaraz Miejskie Przedsiębior­
stwo Wodociągów i Kanalizacji w Poznaniu. 
Zgłoszenia w Dziale Ewidencji Osobowej przy
ul. Grobla 15, pokój 318. K7707
2 sprzedawców branży konfekcyjnej przyjmie 
zaraz P. H. A. P. „Gailux” — Poznań, Rataj­
czaka 44. K7709
Inżyniera względnie technika z dziedziny me­
talowej na stanowisko kierownika technicznego 
zatrudni natychmiast Sp-nia Inwalidów „Roz­
wój” w Rawiczu. Zgłoszenia osobiste względ­
nie oferty wraz z życiorysem i odpisami świa­
dectw, kierować pod adresem: Spółdzielnia In­
walidów „Rozwój”, Rawicz, ul. Ignacego Buszy 
nr 11, tel. 65. K7779

Pomoc domowa stała do 2 
dzieci potrzebna, najchęt­
niej rencistka. Poznań, 
Matejki 45 „Pianka” w po

Bomoe domowa dochodzą 
ca, potrzebną zaraz. Do­
bre warunki. Krzyżowa 
15. 32787g

dwórzu.

Ogrodnik samodzielny, 
wszechstronny fachowiec, 
potrzebny pod Warszawę. 
Oferty pisemne: „86622” 
PAR, Warszawa, Poznań-
ska 38.
Osoba samodzielna, 
jąca wszechstronnie 
dowlę kur, zabiegi,

K7764

trzebna. 1 
pewnione.

Mieszkanie

zna- 
ho- 
po- 
za-

Oferty Biuro
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 33275g
Fryzjer męski oraz uczeń 
potrzebni. Poznań, Poz­
nańska 27a. 33277g
Uczeń w zawodzie ślusar­
skim potrzebny. Freź- 
dziak, Długa 4, III pod- 
wórze. 33282g
Pomoc domowa potrzeb­
na zaraz. Poznań, Mosto­
wa 26, farbiarnia. 33309g
Na dużą fermę zwierząt 
futerkowych poszukuje­
my brygadzisty - hodow­
cy z długoletnią prakty­
ką, najchętniej samotne-
go. Ferma położona bli-
sko Poznania. Oferty z ży
ciorysem przebiegiem
pracy zawodowej prosimy 
kierować do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33299g

przy ul. Wodnej 3/4 i Garbary 50
na podobne lokale znajdujące się przy placu 
Wolności, ul. Wrocławskiej, Szkolnej, Armii 

Czerwonej, A. Lampego.
Wszelkich informacji w powyższej sprawie

. udziela dyrekcja. K7769

1 transformator olejowy
200 kVA 
6000/0 4 kV grupa połączeń Yz 5

Miejskie Zakłady Terenowego Przemysłu Ma­
teriałów Budowlanych, Poznań, Jackowskiego 
42a ogłaszają przetarg na rozbiórkę 2-ch 
suszarń letnich (szopy) oraz remont 4-eh su­
szarń letnich na terenie Cegielni Janikowo. 
Termin wykonania wymienionych robót do 
dnia 31. XII. 1959 r. Termin składania ofert 
upływa z dniem 20. X. 1959 r. Oferty należy
składać w Dziale Głównego Mechanika

Technika budowlanego do działu technicznego, 
ewentualnie pracownika obeznanego z katalo­
giem norm, księgą obmiarów i wystawianiem 
faktur zatrudni natychmiast Budowlana Spół­
dzielnia Pracy, Śmigiel, ul. św. Wita 10, pów.
Kościan. K7710
1 kowala specjalistę od resorów oraz 2 mecha­
ników samochodowych przyjmie zaraz Miej­
skie Przedsiębiorstwo Gospodarki Komunalnej
w Gnieźnie, ul. Chrobrego 24/25. K7712
Księgowa oraz młodszy zootechnik (samotni) 
potrzebni zaraz. Zgłoszenia pisemne kierować 
do Dyrekcji Stadniny Koni, Kroplewo z siedzi-
bą w Swietlinic, poczta Ostróda. K7717
Oborowego z własnymi pracownikami do ob­
sługi 70 sztuk bydła, w tym 40 krów, przyjmie 
natychmiast PGR Zakład Ogrodniczy w Bara­
nowie pow. Poznań. Dojazd autobusem MPK 
do Krzyżownik. Mieszkanie zapewnione. Wy­
nagrodzenie wg Układu Zbiorowego Pracy.

K7747

Westfąlki: jedna na wę­
giel, druga na gaz — wę­
giel kupię. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33369g
Kupię maszynę do szycia 
elektryczną, marki Hush- 
varna Automatik 21. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33389g.

Stoliki pod telewizor, sto­
jaki do kwiatów (nowo­
czesne z rur chromowa­
nych). również, dla szkół 
i świetlic sprzeda je — 
Chrornometal. Poznań, O-
grodowa ’1, 31907g
Norki hodowlane stan­
dard, sprzedam. Poznań, 
ul. Miłosławska 16, tel. 
49-50. 26099p
Samochód osobowy Fiat 
1100 Sirnca sprzedam. Gło 
gowska 119 m. 2. 33173g
Okazyjnie sprzedam cią­
gnik „Ursus” i 2 przy­
czepy „Sanok”. Cena do 
uzgodnienia. Otorowski — 
Wrocław, ul. Kluczbor- 
ska 23 m. 10. K7763

3k3Wg
Potrzebna pracownica. Po 
znań, Mostowa 26, farbiar

Tanio sprzedam samochód 
osobowy DKW na chodzie, 
silnik nowy. Jahns, Lu­
basz, pow. Czarnków, tel.
20. 27217p

nia. 3331Ig
Chłopca do prac w ogro­
dzie przyjmę. Poznań, ul.
Urbanowska 18. 33329g
Potrzebna pomoc domo­
wa do domu lekarza. Lam 
pego 5 m. 2a w godzi­
nach 16—18. 33336g

Z powodu starości sprze­
dam: 1 młocarnię firmy 
„Lanz”, nowoczesną, wy­
dajność 15 q wraz z prasą 
i ciągnikiem z zapasowym 
silnikiem. wszystko w 
bardzo dobrym stanie. 
Stefan Kaczmarek, poczta 
Bolewice, Nowa 1. 27221p

oraz

2 zbiorniki ciśnieniowe
4 do 10 at.

K7772

LESZCZYŃSKA FABRYKA OKUĆ 
BUDOWLANYCH P. P.

Lesz n o — ul. Dąbrowskiego 1

OGŁASZA PRZETARG
na wykonanie

czterech form do wyprasek bakelitowych 
bez dokumentacji konstrukcyjnej.

W przetargu mogą wziąć udział przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne. Ry­
sunki detali do wglądu w Dziale Gł. Techno­
loga.

Termin wykonania form do 31. XII. 1959 r.
Oferty przesyłać należy na adres LFOB do

dnia 24. 1959 Otwarcie ofert nastąpi
26. X. 1959 r.

Leszczyńska Fabryka Okuć Budowlanych za­
strzega sobie prawo wyboru oferenta. K7759

OGŁOSZENIA DROBNE
Sprzedam tanio fortepian 
w bardzo dobrym stanie. 
Tel. 611-81, wewn. 228 —
Poznań. 33324g
Motor „Deutz” na ropę 10 
KM sprzedam. Kołodziej­
czak, Jarząbkowe, pow- 
Gniezno. 33326g
Dachówkę karpiówkę 3000 
szt., cena 80 groszy szt. 
Kurkowiak, Stęszew, Skar
gi 6. 33341g
Sprzedam pianino marki
,,Legnica”, 
metalowa, ] 
12.000 zł. 
Ogłoszeń, 
go 3.

, nowe, płyta 
krzyżowe. Cena 

Oferty Biuro 
Swierczewskie- 

33344g
Błam barani, farbowany, 
tanio sprzedam. Pożnań, 
Bogusławskiego 18 m. 6.

33347g
Sprzedam korzystnie to­
karnię. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. 33348g
Motocykl „Jawa” 
nowy sprzedam, 
kowskiego 30 m. 
16—18. «

175 ccm 
Marcin- 
7, godz. 

33356g
Szafę trzydrzwiową i o- 
braz^ sprzedam. Obornic­
ka 117 m. 3, godz. 16—18. 

33357g
Sprzedam korzystnie 4 
roje pszczół z ulami. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33360g

Sprzedam sadzonki szpa­
ragów, dwuletnie. Infor­
macje: Grunwaldzka 17 
m. 1, tel. 622-27. 33385g
Sprzedam samochód oso­
bowy „Fiat” 508. Chła­
powskiego 25, Baranow­
ski. 33388g

Lokal 80 m:, woda, siła, 
kanalizacja, na cichy prze 
mysł, wydzierżawi wła­
ściciel. Oferty Biuro O- 
głoszeń, Świerczewskiego 
3. 33141g
Starsze bezdzietne mał­
żeństwo kupi mieszkanie 
wyłączone od właściciela 
(Poznań lub okolica). Po 
średnicy wykluczeni. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 

33267g.
Zamienię małe 2 pokojo­
we komfortowe, samo­
dzielne mieszkanko oraz 
1 i pół pokoju z używa­
niem przynależności na 
Łazarzu na 3 pokoje. Ofer 
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 33268g.

MZTPMB Poznań, ul. Jackowskiego 42a. Ot­
warcie ofert nastąpi w dniu 20. X. 1959 r. godz. 
10. Kosztorysy znajdują się do wglądu w Dy­
rekcji MZTPMB w Dziale Głównego Mechani­
ka. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez
podania powodu. K7738

Przedsiębiorstwo Budownictwa Terenowego w 
Ostrowie Wlkp., ul. Nowa 2 ogłasza przetarg na 
dostawę kruszywa — piasku, pospółki, żwiru i 
kamienia bud. na terenie powiatów: kaliskiego, 
kępińskiego, krotoszyńskiego, ostrowskiego, 
ostrzeszowskiego i pleszewskiego. Umowa ob­
jąć może dostawy loco, dostawca, wagon lub 
budowy na wymienionych terenach w roku bie­
żącym i 1960. Do przetargu zgłosić się mogą 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze i pry 
watne jak i rolnicy. Oferty należy składać na
adres PBT Ostrów Dział Zaopatrzenia w
zamkniętych kopertach do dnia 20. X- 1959 r. 
PBT Ostrów zastrzega sobie wybór dowolnego
oferenta. K7756

Poznańskie Zakłady Nawozów Fosforowych w 
Luboniu k/Poznania ogłaszają przetarg na wy­
konanie następujących prac dekarskich:

Pomoc domowa do dwoj­
ga dzieci w wieku szkol­
nym, na stałe, najchętniej 
z prowincji, potrzebna. Za 
krzewski, Skryta 1 m. 6 
od godz. 16, tel. 641-52.

 33331g

Sprzedam szafę trzy­
drzwiową do rzeczy, pra­
wie nową. Grobelska, Za­
gonowa 15 m. 2a. 33284g
Westfalkę na gaz i wę­
giel sprzedam. Skarbka 
41’ m. 1. 33287g

Kursy samochodowe ama

Sprzedam taksomierz za­
graniczny. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33301g

torskie motocyklowe
oraz zawodowe wszystkich
kategorii organizuje
TKWP w Poznaniu. Zapi­
sy i informacje w sekre­
tariacie przy ul. Lampe­
go 7 w godzinach od 9 do 
19, sobota od 9 do 16.

K33011g

Kupię radiatory (grzejni­
ki) do c. o. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie-
go 3. 33340g

Dnia 6 października 1959 r„ zmarł nagle na 
Stanowisku roboczym Działu Sieci i Instalacji 
Zakładów Gazownictwa Okręgu Poznańskiego, 
śp-

Adam Guisch
W Zmarłym tracimy długoletniego i bardzo

sumiennego pracownika.
Pogrzeb odbędzie się

Cześć Jego pamięci! 
dnia 9 października

o godzinie 14 z kaplicy cmentarnej
na Głównej.
ZAŁOGA

1959 r.,

SAMORZĄD ROBOTNICZY 
ZAKŁADÓW GAZOWNICTWA

OKRĘGU POZNAŃSKIEGO K7787

DYREKCJA

Dnia 6. 10. zmarł nagle, śp.

Klemens Pawlak 
nasz długoletni, sumienny pracownik i dobry 

Kolega
Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się dnia 9. 10 1959 r. o godz. 

10.50 na cmentarzu w Junikowie.
* Dyrekcja, Rada Robotnicza, Rada Zakł 
; i Współpracownicy Miejskiego Przedsiębi' 

■Wodociągów i Kanalizacji w Poznani

Bilard z automatem sprze 
dam? Mosina, pl. 20 Paź-
dziernika 2. 33303g
Wózek ceratowy, głęboki, 
sprzedam — ul. Dąbrow-
skiego 122 m. 5. 33305g
Sprzedam tanio bramę z 
furtką i słupki parkano- 
we. Poznań-Górczyn. An­
drzejewskiego 19. 33313g
Ciągnik Lanc Buldog 35 
KM, cena 16.000 zł, stan 
dobry, sprzedam lub za­
mienię na „Deutz” 11 KM. 
Nowicki, Koźmin, Kroto-
szyńska 2. 33338g

Glinę pierwszorzędną, u- 
kopaną, możliwość wypa­
lenia miliona cegły i zby­
tu spiesznie sprzedam. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3. 33361g

Zamienię mieszkanie kom 
fortowe 2 pokoje z przy- 
należnbściami w nowym 
bloku Grunwald na 2—2 
i pół pokoju, samodzielne 
w pobliżu śródmieścia. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33269g.

Urządzenia do produkcji 
mebli giętych z rur wraz 
z niklownłą sprzedam. — 
(50.000 zł). Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3. 33364g

Zamienię dwa mieszkania 
l’/j pokoju (komfortowe) 
1 pokój z kuchnią, kory­
tarzem, samodzielne, na 
3’/:-pokojowe samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3. 33281g

Kuchnię amerykańską, 
meble, komplet sprze­
dam. Poznańska 58a m. 3.

Zamienię dwa pokoje, ku­
chnia, samodzielne na po 
kój, kuchnia, samodziel­
ne. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3. 
_____ ________________ 33290g

Speidel. 33368g
Sprzedam telewizor „DU- 
rer” w bardzo dobrym 
stanie. Kanałowa 3 m. 4. 

33379g
Samochody w cenie* od 
10.000 zł, motocykle od 
3.000 zł oraz różne maszy­
ny poleca na sprzedaż 
Biuro Handlowe Poznań, 
Czajcza 2, tel. 847-56.

33381g
Dywan 12 nU sprzedam. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33394g.

Dnia 7. 10. br., zakończyła swe pracowite i peł­
ne poświęceń życie, opatrzona Sakramentami 
św., nasza ukochana matka, córka, siostra i bab­
cia, śp.

Anna Langowiczowa
przeżywszy lat 64.

Pogrzeb w sobotę, 10 bm. o godz. 11.50 na Ju­
nikowie. Msza św. w dzień pogrzebu o 8 rano w 
kościele św. Michała.

O bolesnej stracie zawiadamiają
CÓRKA Z MĘŻEM, SYN, SYNOWA I WNUKI 

Poznań, Zakopane. 33627g

•JWB

Dnia 7 października 1959, zmarł nagle, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany, nigdy niezapomniany ojciec, dziadek, 
teść, brat, szwagier i wujek, przeżywszj' lat 69,
śp.

Antoni Kuras
b. Powstaniec Wlkp., Czwartak

Pogrzeb odbędzie się w sobotę. 10 bm. o godz. 
13.30 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

W głębokim smutku pogrążeni
ZONA, CÓRKA, ZIĘĆ, SYN, SYNOWAW

Poznań, ul. Prusa 4 m. 5.
Barcin, Gdynia, Bydgoszcz, Inowrocław. Buffalo.

Zamienię dwa pokoje — 
kuchnia Zabikowo na po­
kój, kuchnia w Poznaniu. 
Oferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3. 33319g
Miody pracownik Poli­
techniki pilnie poszukuje 
pokoju ewentualnie współ 
nego. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3.

33328g
Emeryt samotny poszuku­
je pokoju u samotnej o- 
soby nie wyżej I piętra. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3. 33334g
Lekarz poszukuje pokoju 
z utrzymaniem dla córki 
uczennicy. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 33367g.
Zamienię duży pokój i 
kuchnię komfort Gniezno 
na Poznań. Adres wska­
żę Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 33339g.
Zamienię mieszkanie kom 
fortowe pokój z kuchnią, 
47 m» z ogródkiem, samo­
dzielne na 2 pokoje z ku­
chnią, dzielnica obojętna, 
najchętniej z członkiem 
Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 3334.3g.

Zamienię dwa pokoje, 
kuchnia, łazienka, c. o., 
w centrum Kalisza, na po 
dobne lub duży pokój z 
kuchnią, łazienką w Poz­
naniu. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3. 33279g

1.

Dozorstwo, pokój, kuch­
nia, zamienię na mieszka 
nie bez dozorstwa. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33355g.

2.

Zamienię 2 pokoje i kuch 
nię, samodzielne na po­
kój kuchnię samodzielne. 
Obornicka 117 m. 1 godz.
16—18. 33358g
Pracująca poszukuje po­
koju, może być wspólny. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33362g.

Oddam w dzierżawę 1.5 
ha ziemi w Szczepanko­
wie, ul. Sowice. Zgłosze­
nia: Zamkowa 6 in. 5.

32756g
Parcelę budowlaną sprze-
dam Rawiczu (przetl-
mieściu). Cena 20 zł za 
m*. Informacje: Aleksan­
der Bartoszkiewicz, Lesz­
no, Wierzbowa 1, teł. 877.

27026p
Sprzedam dom jednoro­
dzinny, budynkiem gospo­
darczym, działkę przyza-
grodową, zadrzewioną
drzewami owocowymi o,13 
ha. Kaźmierczak, Duszni­
ki, Polna 14, pow. Szamo­
tuły. 27033p
Okazyjnie sprzedam nową 
willę jednorodzinną z po­
wodu wyjazdu. Poznań. 
Scinawska 35. 33414g
Oddam w dzierżawę wzgl. 
sprzedam gospodarstwo 12 
łia, ziemia pszenno-bura- 
czana, położone w Dusz­
nikach, pow. Szamotuły. 
Sobańska, Chodzież, Sta­
lingradu 8. 33276g
Parcelę doskonale poło­
żoną (Przeźmirowo) sprze 
dam. Opalenicka 53 m. 2
Poznań. 33278g
Sprzedam działkę oraz 
wapno. Naramowice 256. 
Niwczyk Czesław, Swiebo 
dzice, Wojska Polskiego 
12, pow. Świdnica.

33280g
Parcelę kupię do 40.000,— 
zł od właściciela. Oferty 
Biuro Ogłoszeń Świer­
czewskiego 3 dla 33283g.
Zamienię ł/4 część willi z 
ogrodem, mieszkaniem, 
kurnikiem, przy tramwa­
ju na inną nierucho­
mość, małą, część. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33295g.
Sprzedam parcelę 3100 m2 
w Mosinie. Duszyński Mie 
czysław, Gądki, pow. 
Śrem. 33297g
Parcele atrakcyjne, poło­
żone nad jeziorem Kiekrz 
sprzedam. Informacje Po­
znań. Gajowa 4 m. 7. tel. 
515-26 Od godz. 16. 33315g
Kupię domek jedno lub 
dwurodzinny, może być 
do wykończenia, posia­
dam do zamiany 2 pokoje 
z kuchnią samodzielne, 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33342g.

"1
Dnia 7 października 1959 r„ zmarł nasz ser­

deczny kolega, lat 69, śp.

Antoni Kuras
Powstaniec Wlkp. 1918/1919 b. 4 p. Strz. Wlkp., 

odznaczony Medalem Niepodległości
i Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym.

Cześć Jego pamięci.
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 10 bm. o 

godz. 13.30 z kaplicy cmentarnej Poznań-Jeżyce. 
Współkoledzy Czwartacy z Powstania Wlkp. 

........  ........................ 33633g

3.

ca 9.500 nr powierzchni dachów papowych 
o częściowo znacznym spadku, słaby pod­
kład naprawić łącznie z uzupełnieniem 
ewentualnie zniszczonego odeskowania, całą 
powierzchnię polepić papą bitumiczną z za 
konserwowaniem wierzchu mieszaną smo­
łą z lepikiem i pożwirówaniem;
ca 1.000 m2 powierzchni dachów pokry­
tych podwójrfie dachówką-karpiówką, prze 
łożyć z uzupełnieniem ewentualnie zuży­
tych lat i dachówek w ilości około 20* »;
ca 4.600 rn2 powierzchni dachów o znacz­
nym spadku, krytych eternitem płaskim, 
naprawić przez wymianę brakujących i 
uszkodzonych płyt z uzupełnieniem ewen­
tualnie wygniłej szalówki i papy.

Materiał do w/w prac dostarczy wykonawca z 
wyjątkiem eternitu. Ślepe kosztorysy oraz wy­
jaśnienia można uzyskać w Dziale Głównego 
Mechanika zakładów. Oferty należy składać w 
kopertach zalakowanych z napisem: „Oferta 
na prace dekarskie”, w terminie do dnia 24. X. 
1959 r. Otwarcie ofert nastąpi dnia 27. X. 1959 
w Dziale Głównego Mechanika zakładów o go­
dzinie 10. W przetargu mogą brać udział przed­
siębiorstwa państwowe, spółdzielcze i prywat­
ne. Zastrzega się prawo wyboru oferenta bez
podania powodu. K7761
Ładny dom jednorodzin­
ny, duże wolne mięszka-
nie, miasto godzina
drogi od Poznanią sprze­
dam. Oferty Biuro’ Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 33317g.

Wypożyczalnia zagranic?, 
nych sukien ślubnych, 
nakryć do chrztu. Po­
znań, Sikorskiego 35.

31064gSprzedam dom jednoro­
dzinny w Nowej Soli 60 
tys. zł. Urbański, Poznań, 
Lodowa 29 m. 2. 33333g

Około 2000 mt w całości 
ewentl. w parcelach sprze 
dam. Zabikowo, Poniatów

Gotuję na uroczystościach 
rodzinnych. Poznań, ul. 
Dąbrowskiego 42 m. 4.

33291 g

skiego 2. 33349g
Domek 50 mż komforto­
wy oraz warsztat centrum 
Poznania sprzedam. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń, Swier 
czewskiego 3 dla 33365g,

Sprzedam działkę dwu- 
morgową, dowolna zabu­
dowa. blisko stacji w Ro­
kietnicy k. Poznania. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
33377g.

Dr Donat, internista, prze 
świetlenia rentgenowskie, 
wrócił, przyjmuje. Po­
znań, Reymonta 7. 33316g

Dentysta Stępka, Poznań, 
Wielka 17, narożnik Gar- 
bar, tel. 835-08, przyjmuje 
9—18. Leczenie zębów, 
wstawianie koron, most­
ków, protez w steelonie. 
Ceny przystępne dla 
świata pracy. Reperacja 
protez na poczekaniu.

33371g

Zaginął pies szpic, biały, 
uszy rude i łatka przy o- 
gonku. Zwrócić za wyna­
grodzeniem. Pluciński. Kę

33293gpińska 12.

Przewielebnemu 'Du­
chowieństwu, wszyst­
kim Kolegom z Żw. 
Powst. Wlkp., Rzem. 
Sp. Metalowców. Ce­
chu Ślusarzy i Meta­
lowców, Chórowi Ko­
ścielnemu, VII Huf. 
Harc., Krewnym, Zna 
jomym Lokatorom do­
mu ul. Staszica 20, za 
okazaną pamięć, zło­
żone wieńce i kwiaty, 
oraz oddanie ostatnie­
go pożegnania drogie­
mu mężowi i ojcu

Władysławowi 
Kozłowskiemu 

składa serdeczne
„BÓG ZAPŁAĆ”
ZONA Z DZIEĆMI

33359g

Posiadam kartę rzemieśl­
niczą (galanteria), szukam 
wspólnika z gotówką. O- 
ferty Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3 dla 
33294g.

Sprzedam lub wydzierża­
wię w okolicy Poznania 
cegielnię połową, cegła r- 
kę, ciągnik. Oferty Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3 dla 33304g.

Garbowanie, farbowanie 
skór,' lisów, nutrii, króli­
ków wykonuję Peznań, 
Mostowa 26. 33307g

Wypożyczalnia nakryć do 
chrztu, sukien wieczoro­
wych, ślubnych (od 150,— 
zł.). Poznań, Szewska 20.

33318g

Maszynę dziewiarską kom 
piętna 8/70 wydzierżawię. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
33322g.

Rozwiedziony, wysoki bru 
net, lat 34, dziennikarz
(córeczka pięcioletnia), po 
ślubi szczupłą panią do 
lat 30, domatorkę. Najchę­
tniej bezpłodną. ---------
Biuro Ogłoszeń, 
czewskiego 3.

Oferty 
Swier- 
27215p

Panna niezależna, zapozna 
kawalera po 30 z Poznań­
skiego, na gospodarstwo 
prywatne 13 ha, 30 km od 
Poznania. Cel matrymo­
nialny. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3.

27222p
Wdowa po czterdziestce 
z mieszkaniem w Pozna­
niu, materialnie niezależ­
na (posiada kiosk), pozna 
pana inteligentnego, szla­
chetnego, rencista, eme­
ryt mile widziany. Cel 
matrymonialny. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 33327g.

Wdowa, lat 45, przystoj­
na, bezdzietna, mająca za 
kład fryzjerski i mieszka­
nie (2 pokoje z kuchnią), 
pozna pana dobrej pre­
zencji w celu matrymo­
nialnym. Zdjęcia koniecz 
ne. Oferty Biuro Ogłoszeń 
Świerczewskiego 3 dla 
33335g.

„GŁOS WIELKOPOLSKI Redakcja Poznań, ul. Grunwaldzka 19 II ptr. Telefony: centrala 611-21 (łączy wszystkie działy redakcji i wydawnictwa): sekretariat redakcji 657-76 w godz 8-18- redaktor 
657-,6; sekretarze redakcji 648-85: dział łączności z czytelnikami 657-18: dział miejski 659-39: redakcja nocna 629-52. Sekretarze redakcji przyjmują codziennie w godz 14-'15 Biuro 
Poznań, ul. Świerczewskiego 3. tel. 624-59. Za dział ogłoszeń redakcja nie odpowiada. Wydawca: Poznańskie Wydawnictwo Prasowe RSW Prasa” Kolportaż. Ruch” Poznań M t

Aeencl. rewranetM, W - Polska A,«nel, Prasowa: ZAr - Zachodnia Agen^ Prwowt. Kruk. Zakłady Crallernc Im. M. Kasprzaka. Poznań, ulica Zwierzyniecka'j'W. S1M1 r’?,’

naczelny 
ogłoszeń; 
niecka 9,
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Szturm kosmosu- trwa? Boks polski w liczbach
w paźsIzBeffnakw W oczeLiwanśu decyzji PKOI

Zaledwie 20 dni temu, wciśnięty w tłum moskwiczanek 
i moskwiczan, szczelnie wypełniających terytorium Planeta­
rium, przepychałem się ku teleskopom, chcąc spojrzeć na 
księżycową srebrzystą tarczę właśnie w tej historycznej mi­
nucie, gdy po raz pierwszy w dziejach ludzkości twór myśli 
i rąk człowieka — wystrzelona z Ziemi rakieta, dosięgła po­
wierzchni naszego satelity. Zaledwie przed kilkunastu dnia­
mi radzieccy uczeni opublikowali szczegółowe, niezwykle 
ciekawe dane o wynikach badań uzyskanych dzięki „Łun- 
nikowi 2”. A tu znów’ uwagę świata przykuły słowa nada­
nego przez moskiewskie radio komunikatu: „Trzecia ra­
dziecka rakieta kosmiczna leci w kierunku Księżycia:”.

2 LATA TEMU
TV ie jest przypadkiem, że trze 

* cia rakieta kosmiczna wy­
strzelona została w dniu 4 paź 
dziernika. Przecież w okresie 
od 2 do 4. 10. br. Księżyc znaj­
dował się w najbardziej dogod 
nej — najmniejszej — odleg­
łości od Ziemi. A po wtóre — 
przecież właśnie 4 październi­
ka minęły dwa lata od momen 
tu wystrzelenia przez uczo­
nych radzieckich pierwszego 
Sputnika — sztucznego sateli­
ty Ziemi.

Godny to rocznicowy poda­
rek! I jeszcze raz — jak przed 
dwoma laty, jak przy wystrze 
leniu pierwszego „Łunnika”, 
jak przed 20 dniami — wyka­
zujący światu, że pierwszeń­
stwo w szturmie na tajemnice 
Kosmosu należało i należy bez 
apelacyjnie do Związku Ra­
dzieckiego.

Spełniły się rozliczne zada­
nia Sputnika. Następnym eta­
pem w ściśle określonym pla­
nie podboju Kosmosu przez 
człowieka — był Księżyc. Etap 
to niełatwy — złożony więc 
być musiał z kilku jakby „pod- 
etapów”. Pierwszym — był 
przelot koło Księżyca. Doko­
nał tego „Łunnik 1”, stając się 
sztucznym satelitą Słońca. Dru 
gim „podetapem” było trafie­
nie w Księżyc. Plakietki z her 
bem ZSRR od 13 września 
znajdują się na srebrnym glo­
bie. Kolej przyszła na dokona­
nie przelotu wokół Księżyca.

PRZYGOTOWANIA
DO LOTÓW KOSMICZNYCH

TZ" ażdy etap czy „podetap” jest 
coraz dalszym i coraz wyż 

szym stopniem wiodącym ku 
poznaniu przestrzeni kosmicz­
nych, ku lotom międzyplane­
tarnym człowieka. W komuni­
kacie o wystrzeleniu „Łunni­
ka 3” można przeczytać nie 
tylko słowa o programie ba­
dań przestrzeni kosmicznej, 
ale po raz pierwszy oficjalnie 
jest mowa już o przygotowa­
niach do lotów kosmicznych. 
Po raz pierwszy też- znajduje­
my określenie „automatyczna 
stacja międzyplanetarna”. W 
praktyce zrealizowane zostało 
pierwsze jakby wcielenie przy
szłych — opisywanych już nie-y 
raz nie tylko przez wybiegają­
cych" myślami wprzód powie- 
ściopisarzy, ale także przez po 
ważnych uczonych — wielkich 
stacji międzyplanetarnych, za­
wieszanych w przestrzeni kos­
micznej i służących jako miej 
sce właściwego startu rakiet 
na Marsa, na Wenus, na dal­
sze planety, poza granice ukła­
du słonecznego...

O ile bliższą, realniejszą, 
staje się zasłyszana przeze 
mnie podczas pobytu w ZSRR 
wiadomość, że radzieccy ucze­
ni przystąpili już do budowy 
statku kosmicznego, który bę­
dzie mógł zabrać ładunek o 
ciężarze 70 ton!

Obecna rakieta jest najcięż­
szą z dotychczasowych, tor jej 
lotu jest bardziej złożony, pro 
gram badań — większy „życie” 
— dłuższe. Po raz pierwszy 
automatyczna stacja między-

planetarna, kierowana z Ziemi 
przy pomocy skomplikowanych 
urządzeń telemetrycznych, ma 
okrążyć Księżyc i zawrócić ku 
Ziemi, przynosząc uczonym 
dane i fotografie drugiej, u- 
krytej przed naszyto wzro­
kiem strony srebrnego globu. 
W pełni realna jest możliwość, 
że stacja stanie się na spory 
okres czasu sztucznym sateli­
tą Ziemi i Księżyca.

Nie wyląduje z powrotem 
na Ziemi. Ten etap jeszcze nie 
nadszedł. Podobnie — jak je­
szcze przed nami — w przy­
szłości, kto wie, może niedale­
kiej nastąpią etapy łagodnego 
lądawania rakiety na Księży­
cu, zainstalowanie na Księży­
cu automatycznej stacji zdol­
nej rejestrować i przekazywać 
na Ziemię dane naukow7e, etap 
okrążenia Księżyca i lądowa­
nia na Ziemi rakiety piloto­
wanej i wreszcie wylądowa­
nie człowieka na Księżycu.

KIEDY TO NASTĄPI?

— Podróż człowieka na Księ 
życ nie jest sprawą najbliż­
szych miesięcy — oświadczył 
niedawno „ojciec radzieckich 
sputników” — akademik L. 
Siedow.

— Nasze rakiety szybciej, 
wydaje mi się, dolecą do Mar­
sa i Wenus niż człowiek na 
Księżyc — powiedział w kilka 
dni później przewodniczący A- 
kademii Nauk ZSRR — A. 
Niesmiejanow.

Ale amerykański uczony — 
astronom dr Levitt, stwierdza­
jąc w tym samym czasie, że 
USA wyślą na Księżyc piloto­
waną rakietę gdzieś około 1968 
roku, zaznaczył: „Rosjanie mo 
gą zapewne uczynić to wcześ­
niej”. A czytelnicy dziennika 
„New York Times” w dniu 20 
września br. przeczytali jesz­
cze wyraźniej:

„Upłynie jeszcze wicie 
czasu, zanim oddychający i 
czujący człowiek dostanie 
się na Księżyc; lecz sądząc 
z obecnego stanu rzeczy, 
pierwszy człowiek, który się 
tam znajdzie, będzie mówił 
po rosyjsku...”.

Jerzy Zajączkowski 'i

Paźdz.
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piątek

Imieniny
Jana, 

Dionizego

Słońce: 
wsch.: g. 5.49 
zach.: g. 16.57

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Fontanna Bach­
czysaraju”; POLSKI — g. 19 „Nie 
igra się z miłością”; NOWY — g. 
19 „Nora”; OPERETKA — g. 19 — 
„Zemsta Nietoperza”; SATYRY — 
nieczynny; MARCINEK — g. 11 — 
„Dziadek Zmruż Oczko”.

W WOJEWÓDZTWIE:
KALISZ — „Mąż Fołtasiówny”; 

GOLINA — „Ożenek”; KROBIA — 
„Dziewczyna sędzią”; KŁODAWA 
„Nie ma sprawiedliwych”.

Stały Czytelnik. Wysokość ren­
ty starczej jak i inwalidzkiej za­
leży od podstawy wymiaru renty, 
czyli przeciętnego zarobku pra­
cownika z ostatnich 12 miesięcy 
względnie 2 kolejnych lat, dowol­
nie wybranych przez pracownika 
z ostatnich 10 lat zatrudnienia 
przed zgłoszeniem wniosku o 
rentę.

Zasada powyższa obejmuje 
wszystkich rencistów beż wzglę­
du na datę wymiaru renty. Naj­
niższa renta starcza wynosi zł 500, 
miesięcznie. Tzw. „stary portfel” 
i przewidziane przez niego zasady 
obliczania rent zostały definityw­
nie zniesione.'

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:
APOLLO — g. 10, 12.30, 15.45, 18 

i 20.15 „Ich wielka miłość”; BAŁ­
TYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Mściciel 
z Laremie (ameryk., 16 1.); CZTER 
NASTKA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 
20 „Inspekcja pana Anatola” (pol­
ski, 16 1.); DOM KULTURY MO — 
g. 15, 17.30 1 20 „Dr Corda areszto­
wany” (niem., 18 1.); GWIAZDA — 
remont; HUTNIK — g. 16.45 i 19 
„Pan Anatol szuka miliona” (pol­
ski, 16 1.); MALTA — g. 16—20 — 
„Takich dwóch jak nas trzech” — 
(franc., 18 1.); MINIATURKA — g. 
15.45, 18 1 20.15 „Zakazany owoc” 
(franc., 18 1.); MUZA — g. 10, 12.30, 
to 17.30 i 20 „Pieśń marynarzy” — 
(ńiem., 16 1.); OSIEDLE — g. 16-2-20 
„Marynarz z „Komety” (radź., 12 
1.); PANCERNIAK — 17.30 i 20 — 
„Zemsta zza grobu” (franc., 18 1.); 
PIAST — g. 17 i 19 „Baza ludzi u- 
marłych” (polski, 18 1.); RIALTO

]V a początku sezonu Polski Komitet Olimpijski wyzna­
czył hokeistom na trawie niezwykle trudne warunki 

udziału w Igrzyskach Olimpijskich: jeśli wywalczycie trzy 
zwycięstwa i jeden remis w spotkaniach międzypaństwo­

wych, możecie być pewni, że wyślemy was na Olimpiadę, 
jeśli natomiast jeden mecz przegracie, nie macie co li 
czyć na start w Rzymie.
Dzisiaj sezon spotkań mię­

dzypaństwowych hokeiści ma 
ją już poza sobą; w czterech 
oficjalnych spotkaniach mię­
dzypaństwowych nasza pier­
wsza reprezentacja odniosła 
dwa zwycięstwa (2:0 z Ru­
munią i 4:1 z Egiptem), raz 
zremisowała (1:1 z Wielką 
Brytanią) i raz przegrała (0:1 
z NRD). W spotkaniach mię­
dzypaństwowych i międzyna 
rodowych hokeiści pierwszej 
drugiej i młodzieżowej reprę 
zentacji odnieśli sześć zwy­
cięstw, raz zremisowali, a je 
dynie druga reprezentacja po

niosła porażkę z pierw­
szą reprezentacją W. Bryta­
nii. Warto przypomnieć, że 
przegrana z Niemiecką Repu 
bliką Demokratyczną była 
jedyną od trzech lat

dę za „honorowe” porażki i 
klęski mogą jechać do Rzy­
mu piłkarze, to naszym zda­
niem nie wolno karać hokei­
stów za zwycięstwa i osiąg­
nięcie dobrej klasy europej­
skiej. Wierzymy, iż Polski 
Komitet Olimpijski podejmie 
ostateczną decyzję szybko i 
z odpowiedzialnością godną 
tej sprawy, (m)

■Według aktualnych da­
nych Polski Związek Bok 
serski zrzesza 295 klubów 
i 6047 potwierdzonych za­
wodników. Spośród okrę­
gów najwięcej klubów (39) 
i zawodników (1420) ma 
Śląsk. Okręg wrocławski 
zrzesza także 39 klubów, 
ale tylko 527 zawodników. 
Poznań pod względem ilo­
ści klubów zajmuje czwar 
te miejsce wspólnie z Ło­
dzią — po 20, a pod wzglę 
dem ilości zawodników też

porażką naszej pierwszej
jedenastki hokejowej.

Rzadko która dyscyplina

Gratulujemy awansu!
Piłkarze Grunwaldu zasilili 

w tym roku szeregi poznań­
skiej ligi wojewódzkiej. Z tej 
okazji odbyło się w kasynie 
klubu okolicznościowe zebra­
nie, na którym prezes klubu 
ppłk. Pieczora podziękował 
zawodnikom za ich całoroczny 
wysiłek, uwieńczony tak pięk­
nym wynikiem. Kilku zawod­
ników pierwszej jedenastki o- 
puszcza szeregi wojska, lecz 
nadal pozostaną wierni bar­
wom Grunwaldu.

Praktyczne nagrody i dyplo­
my wręczone5 wojskowym pił­
karzom będą dla nich bardzo 
miłą i zasłużoną pamiątką.

(tp)Wojciechowski na planszy Poznania
Sekcja szermiercza KKS

Lech organizuje 10 i 11 bm. 
w sali szermierczej swego klu 
bu, przy ul. Kolejowej druży­
nowe, okręgowe mistrzostwa 
we florecie kobiet i mężczyzn.

Udział w turnieju zadekla­
rowały następujące kluby: Ko­
lejarz i AZS z Wrocławia 
oraz Warta, LPŻ, Lech i Zryw 
z Poznania. W konkurencji 
kobiet walczyć będzie pięć 
drużyn, a w konkurencji męż­
czyzn — 9 zespołów. Drużynę 
stanowi 6 zawodników.

W drużynie wrocławskiego 
Kolejarza wystąpi m. in. były 
mistrz świata juniorów — 
Wojciechowski.

Początek walk w sobotę o 
godz. 15, a w niedzielę o godz. 
8.30(p)

g. 10.30, 13, 15.30, 18 i 20.15 „Tra­
pez” (USA, 12 1.); SCALA — g. 16— 
20 „Marynarzu strzeż się” (ang., 14 
1.); TĘCZA — g. 16 „Biała grzywa” 
(franc., 7 1.); g. 18 i 20 „Pociąg” — 
(polski, 18 1.); WARTA — g. 10—20 
„Dziewczyna z domu poprawcze­
go” (niem., 16 1.); WOJSKOWE — 
g. 17.30 i 20 „Rancho Texas” (pol­
ski, 18 1.); FOTOPLASTIKON — 
od g. 9—21 „Rzeźba Pałacu Luksem 
burskiego”; RUSAŁKA (Swarzędz) 
g. 17 i 19 „Panna Julia” (szwedz. 
18 1.); WCZASOWICZ (Puszczyko­
wo) — g. 17 i 19.15 „Helena i męż­
czyźni” (franc., 18 1.); ZNICZ (Wi­
ry) — g. 19 ,,Wolne miasto” (polski, 
14 1.).

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Pociąg” 

(polski, 18 1.); Lech: „Niepotrzeb­
ny” (franc., 18 1.); KALISZ — Sy­
rena: „Dziwne życzenie p. Barda” 
(franc., 18 1.); Stylowe: „Akt oskar 
żenią” (USA, 18 1.); Wolność: „Let 
ni sen” (szwedzki, 16 1.); LESZNO 
— Panorama: „Szpieg z Taiwanu” 
(chiński, 16 1.); OSTRÓW — Roma: 
„Otello” (amer., 16 1.); Słońce: 
„Ochotnicy” (radź., 14 1.): PIŁA — 
Iskra: „Siadami bandy” (radź., 14 
1.); Lotnik: g. 17 i 26 „Jej pierwszy 
bój” (chiński, 12 1.).

Radio
PROGRAM I

15.30 — z życia ZSRR; 16.05 — 
aud. aktualna; 16.15 — muz. polska 
w wyk. solistów zagranicznych; 
16.45 — opowieści wędrownicze; — 
17.15 — kurs jęz. rosyjskiego; 17.30 
wirtuozi muz. rozr.; 18.05 — ,,Ro­
meo i Julia”; 18.25 — koncert ork. 
Rozgł. Łódzkiej PR p. dyr. H. De- 
bicha; 19.05 — uniwersytet radio­
wy; 19.15 — polskie mel. lud.; — 
19 30 — nad kartami poetów; 20.26
magazyn sportowy; 20.40 „Ze
wsi i o wsi”; 20.55 — pięć minut 
o wychowaniu; 21 — w rytmie ta­
necznym; 21.15 — pełnym głosem 
o sprawach młodzieży; 21.40 — gra 
sekstet PR; 22.10 — mel. tan.; 22.31 
muz, kameralna.

sportu poszczycić się może ta 
kimi rezultatami. Z pewnoś­
cią bardzo dobre wyniki osią 
gają nasi lekkoatleci, szermie 
rze, bokserzy i sztangiści, ale 
nie można przy tym negować 
osiągnięć hokeistów.

Polski Związek Hokeja 
na Trawie opracował już 
plany szkolenia reprezenta­
cji w roku olimpijskim; 
prowadzi ponadto bardzo 
dobrą pracę wśród młodzie 
ży. 'Wszystkie zamierzenia 
opierają się jednak dotych 
czas jedynie na przeświad­
czeniu, że Polski Komitet 
Olimpijski wyrazi zgodę na 
udział hokeistów w Igrzy­
skach Olimpijskich.
Porażka z NRD według wa 

runków PKO1 może zadecy­
dować o przekreśleniu na­
dziei hokeistów na wyjazd 
do Rzymu. Jeśli jednak tak 
stawiać sprawę, to należałoby 
kwestionować prawo reprezen 
towania barw polskich na O- 
limpiadzie np. przez koszy­
karzy, czy nawet... lekkoatle 
tów. Byłoby to oczywistym 
nonsensem.

Ale co powiedzieć wobec tego

Kibice ufundowali 
sztandar klubowy

Najstarsza w powiecie kro
toszyńskim organizacja spor­
towa — Klub Sportowy Piast 
Kobylin obchodzi w roku bie 
żącym 35-lecie działalności. 
Przy tej . niecodziennej oka­
zji miejscowi entuzjaści i 
sympatycy sportowi ufundo­
wali klubowi piękny sztan­
dar. Podczas okolicznościo­
wej akademii zasłużeni dzia­
łacze KS Piast otrzymali dy­
plomy pamiątkowe, (m)

czwarte miejsce (408 bok-
serów) z a Śląskiem, Ło-
dzią i 
przed

Wrocławiem, a 
Zieloną Górą,

Gdańskiem, Krakowem, 
Warszawą i Bydgoszczą.

Jako ciekawostkę przy­
taczamy fakt, iż według 
tej statystyki dwa okręgi

Białystok Szczecin
mają kluby, które nie dy­
sponują nawet regulamin© 
wą dziesiątką bokserów: 
Białystok zrzesza 6 klu­
bów i tylko 47 zawodni­
ków, a Szczecin — 9 klu­
bów i 80 zawodników.

(m)

W brew tytułowi, sugerującemu raczej jubileusz 25-Iecia 
' ’ jakiejś sekcji gimnastycznej, mowa będzie o zawodni­

ku Klubu Sportowego Warta — Hieronimie Norku, który 
przez ćwierć wieku wytrwale uprawia sport gimnastyczny 
i ciągle znajduje się w dobrej formie, odnosząc w tej dzie­
dzinie pow7ażne sukcesy. Hieronim Norek ma na swoim 
koncie mistrzostwo i wicemistrzostwo Polski w II klasie 
oraz trzecią lokatę na mistrzostwach krajowych w klasie I.

o wydawaniu 
przygotowania 
skie piłkarzy, 
ropie liczą się

pieniędzy na 
przedolimpij- 

którzy w Eu- 
znacznie mniej

niż hokeiści? Jeżeli w nagro-

— Może Pan coś opowie o 
początkach swej kariery — 
poprosiłem go.

— Prawdopodobnie dziwi 
się pan, że mam 37 lat i już 
obchodzę 25-lecie startów. 
Gimnastykę ćwiczyłem od 12 
roku życia. Rozpocząłem od 
przyglądania się ćwiczeniom

starych Sokołów, którzy przy­
gotowywali pokazy. No a od 
tego był już tylko jeden krok 
do regularnych ćwiczeń. Od

Trójskoczkowie radzieccy
chcą atakować rekord świata

Porządek zawodów o godz. 15.50

czoraj przybyły do Poznania wszystkie pozostałe ekipy 
’ ’ lekkoatletów, które wezmą udział w mityngu ZS Gwar­
dia. Jako ostatni zameldowali się reprezentanci Węgier i 
NRD. Drużyna NRD, to prawie nieoficjalna reprezentacja 
państwowa. Oprócz ZSRR, NRD i Polski dużo do powiedze­
nia będą mieli także lekkoatleci Rumunii i Bułgarii. Jak 
wypadną w tej silnej konkurencji zawodnicy Chin, Korei 
i Mongolii? Kierownicy oraz trenerzy tych ekip zgodnie
oświadczają: przyjechaliśmy się nie tylko 
my także poprawić nasze rekordy krajowe, 
życzymy.

uczyć, lecz chce- 
Szczerze im tego

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23.

— Podczas 
talii liczymi

trzydniowej ba- 
się z poprawie-

15.30
PROGRAM II (Poznań)

dla dzieci;
polskiej muz. rozr.

16 — konc.
16.45 — „Pa-

niem wielu wyników, nie tyl­
ko życiowych poszczególnych 
zawodników, lecz może także
rekordów Europy powie-

ryż —' Avignon — Marsylia” — 
wrażenia z podróży; 17.05 — gra 
Kapela Ludowa p. dyr. M. Obsta; 
17.35 — sport; 17.40 — pozn. konc. 
życzeń; 18.25 — fel. M. Jorsta; — 
18.35 — muz. i aktualn.; 19.05 — 
walce Jana Straussa; 19.20 — poe­
tyckie sygnały; 19.30 — Publ. Konc. 
Symf. w wyk. Wielkiej Ork. Symf. 
PR p. dyr. Pawła Kleckiego; 20.14 
w literackiej kawiarni; 20.34 — d. 
c koncertu; 21.47 — sprawozd. z 
Lekkoatl. Spartakiady „Gwardii”; 
22.05 — „Pójdę do niego” — słuch.; 
22.51 — muz. tan.; 23.05 — ze świa-

dział nam sędzia główny mi­
tyngu — Jan Marcinkowski.

Szczególnie ciekawie zapo­
wiada się walka trójskocz­
ków. Zawodnicy radzieccy 
Władimir Goriojew i Kreer 
zapowiedzieli wczoraj atak 
na rekord światowy swojego 
rodaka Fiedosiejcwa (16,70).

jazzu; 23.35 ulubione sere-
nady.

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 
12.04, 15, 17.30, 19, 21.17 i 23.50.

Telewizia

8.30,

19
POZNANSKA

,Tele-rozmaitości”; 19.30 —

Ekipa polska składa 
30 zawodników, w tym 
biet. Kierownikiem jest

się z
7 ko-
znany

dziennik; 20 — Teatr Telewizji — 
„Z chłopa król” (Łódź); 21.30 — 
wiadomości.

Wystawy
W POZNANIU:

BIBLIOTEKA GŁOWNA UAM — 
g. 8—20 „Wrzesień 1939 w doku-

miotacz Mieczysław Łomow- 
ski, a trenerami Stefan Józe­
fowicz, Klemens Biniakowski, 
Włodzimierz Furia i Bogusław 
Mucha.

mentach i literaturze’ 
CBWA — „Odwach’ g. 10—18

„Wystawa plastyki norweskiej”;
SALA WYSTAWOWA PTF (ul. 

Paderewskiego) — g. 10—13 i 16—19 
„Wystawa fotografii przyrodni­
czej”.

Dyżury nełnia

B'ażda z reprezentacji wy­
stawić może do jednej konku­
rencji najwyżej po dwóch za­
wodników. Punktacja konku­
rencji finałowych wynosi: 8 — 
5 _-4 _ 3 _ 2 — 1.

W POZNANIU:
SZPITAL KLINICZNY IM. PA-

WŁOWA — chir. 1 wewn. ul. Dłu­
ga 1/2, teł. 4Ó-94; APTEKI: Dzier­
żyńskiego 349, Głogowska 47, Kra­
szewskiego 12, Dąbrowskiego 76, 
Marcinkowskiego 11 1 Główna 53.

Dzisiaj o godzinie 15.30 na 
Stadionie im. 22 Lipca nastą­
pi uroczyste otwarcie mityngu. 
Następnie rozegrane zostaną 
pierwsze konkurencje kobie­
ce: 100 m, 400 m, skok wzwyż 
i rzut oszczepem. Mężczyźni 
rozegrają 200 m ppł, 100 m, 
400 m, 1500 m, 5000 m, trój- 
skok i pchnięcie kulą, (p)

Fot. — St. Wiktor

początku przykładałem się do 
ćwiczeń, a że — jak mówią — 
miałem „dryg”, szybko robi­
łem postępy; już przed wojną 
występowałem w młodzieżo­
wej reprezentacji Poznania na 
zlocie w Katowicach.

Podczas wojny też nie za­
sypialiśmy gruszek w popiele. 
Chodziliśmy na Łęgi Dębiń­
skie, gdzie ćwiczyliśmy ele­
menty gimnastyczne. Po woj­
nie w Warcie rozpocząłem 
uprawiać gimnastykę, jako 
zawodnik.

— Jakie były Pana najmil­
sze przeżycia sportowe?

— Nigdy nie odnosiłem 
efektownych zwycięstw, okla­
skiwanych przez tłumy. Mimo 
to wszystkie starty, przyjem­
ność ćwiczenia i współżycie z 
kolegami, pozostaną na zawsze 
w mojej pamięci.

— A czy były i także chwile 
smutku?

—Tak. W okresie, kiedy 
przygotowywałem się do zdo­
bycia klasy mistrzowskiej, 
podczas ćwiczenia na drążku 
spadłem, łamiąc rękę. Musia- 
łem pauzować. Po wznowie­
niu treningów, podczas tego 
samego ćwiczenia spadłem 
jeszcze raz i złamałem drugą 
rękę. Było mi naprawdę przy­
kro, kiedy przychodziłem na 
salę i z konieczności musia- 
łem być „bezrobotnym”.

— Pańskie plany?
— Nie dać się starości i 

ubiegać się o zdobycie klasy 
mistrzowskiej, co nadal po- 
zostaje moją ambicją.

Rozm. Wof

Porażka Lechu
Piłkarze gdańskiej Lechil 

przegrali zawody w Rostocku 
z zespołem SC Empor 0:1. (r)


